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KALENDARZ.

Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

go danej chwili tracą na znaczeniu. W Niemczech 
przygotowała się cicho i dokonała we czwartek wiel­
ka zmiana frontu od prawej ku lewej stronie; stron­
nictwa opozycyjne wszelkich barw wzbiły się w gó­
rę, podczas gtly kartelowcy zarówno narodowo-libe- 
ralni, jak konserwatywni, ponieśli dotkliwą klęskę, 
równającą się częściowej zagładzie.

Aby zrozumieć doniosłość zmian w niemieckiem ży­
ciu parlamentarnem przyszłości, porównajmy wiado­
me dotąd rezultaty wyborów z d. 20-go b. m. ze skła­
dem parlamentu rzeszy, jaki wyszedł z wyborów zd. 
21-go lutego 1887-go r. Oto, jak się w nim przedsta­
wiała siła stronnictw: 101 narodowo-liberalnych, 79 
konserwatystów, 41 wolnokonserwatystów, czyli ina­
czej członków stronnictwa państwowego (Reichspar- 
tei); 101 członków centrum, 32 wolnomyślnych, 11 
socjalistów, 13 polaków, 15 alzatczyków opozycyj­
nych, czterech „dzikich” partykularzystów. Wów­
czas trzy pierwsze stronnictwa stanowiły większość 
rządową (1014-79+41) 221 głosów na 397.' Przez 
wybory uzupełniające w ciągu ubiegłych trzech lat 
stosunek ów zmienił się o tyle, że w ostatnich cza­
sach skład polityczny parlamentu rzeszy tak się 
przedstawiał: 96 narodowo-liberalnych, 78 konser­
watystów, 39 wolnokonserwatystów, 104 członków 
centrum, 36 wolnonjyślnycb, 11 socjalistów, 13 pola­
ków, 14 alzatczyków opozycyjnych, jeden (dr. Petri) 
rządowy alzatczyk, jeden demokrata, czterech dzi­
kich. Ostatecznie przeto większość rządowa liczyła 
213 głosów.

Obecnie uderza przedewszystkicm zupełny prawie 
zanik stronnictwa narodowo-liberalnego, które w o- 
statnim parlamencie liczyło, jak widzieliśmy, 101 
głosów, było więc obok centrum katolickiego najpo­
tężniejszą frakcją izby. Obecnie wiemy dotychczas 

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjtra Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
■wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

Macieja Apostoła, | 
Zygfryda B. 
Aleksandra.B.
Leandra B. ______

Wobec doniosłości wyborów czwartkowych do par- 
mmeutu rzeszy, wszystkie objawy ruchu polityczne­

8. 
20. 
12. 
34.

o zdobyciu kilkunastu zaledwie mandatów przez na- 
cjonal-liberałów; wprawdzie kandydaci tego stronni­
ctwa stają w bardzo licznych okręgach wyborczych 
do wyboru ściślejszego, ale z dokładnego rozejrzenia 
się w szczegółach cyfrowych czwartkowego glosowa­
nia przyszliśmy do przekonania, że widoki zwycię­
stwa w wyborach ściślejszych mają bardzo wątłe. 
Wolnomyślni i socjaliści pójdą do tych wyborów 
z cyframi daleko wyźszemi i gdyby te ostatnie dwa 
stronnictwa, które zapisały w dniu czwartkowym na 
swoim rachunku największy przybytek głosów, po­
dały sobie rękę przy wyborach ściślejszych, klęska 
rządowa przybrałaby niesłychane rozmiary; wybory 
ściślejsze wydałyby prawie bez wyjątku wolnomyśl- 
nycb, katolików, socjalistów i demokratów szwab- 
skicb. Z takim parlamentem rzeszy książę Bismark 
nie mógłby rządzić: albo rozwiązałby go niezwło­
cznie albo sam musiałby złożyć rządy w ręce czło- 

I wieka, który lepiej rozumie ducha czasu i ewolu- 
j cję idei społecznych.

Piętnem chwili jest olbrzymi wzrost stronnictwa 
socjalno-demokratycznego. We wszystkich nieomal 
większych miastach zwyciężyli oni już we czwartek 
albo idą do ściślejszych wyborów z bardzo pięk.ncmi 

' widokami. W okręgach wiejskich stosunek wzrostu 
ich głosów także bardzo pomyślny. W takiej np. 
Saksonji połowę mandatów wydarli socjaliści na- 
cjonal-Jiberałom, cala nieomal Brandenburgja, w r. 

tl887-ym wybierająca kartelowców w pierwszem za­
raz glosowaniu, obecnie musi walczyć z zalewem so- 
cjalno-demokratycznym w glosovraniu powtórnem. 
W wielu najpewniejszych dotąd okręgach kartelo­
wych z r. 1887;go muszą kandydac i kartelu iść do 
wyboru ściślejszego z wolnomyślrymi lub socjali­
stami.

Wschód księżyca o godzinie 9 minut 46 r. 
Zachód „ „ 12 „ 0 w.
Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 0.
Dziś o godzinie 2-ej po poł. ciepła I R______

— Któż to jest ten jegomość?—spytałem go wię­
cej oczami, niż słowami.

— To jakiś wiejski szlagon—szepnął mi do ucha. — 
Poznał się z niemi w przeszłym tygodniu na balu i 
zrobił wizytę. Nudny facet, ale Auielci wypada być 
grzeczną dla niego, bo to podobno jakiś daleki ku- 
zynek. Przedstawię cię tymczasem mamie. Pani 
pozwoli...

Ale mama także i wzrok i słuch miała skierowane 
wyłącznie na córkę, nią się tylko zajmowała, jej tua- 

, letę "troskliwie badała, czy nie należało coś popra- 
I wić, czy wszystko w porządku, a jeżeli patrzyła na 

innych, to tylko dlatego, aby zobaczyć jakie wraże­
nie zrobiła jej jedynaczka, czy patrzą na nią, co mó­
wią o niej. Widać było po niej, że ubóstwiała pię­
kność swojej córki i była dumną z posiadania takiego 

; skarbu. Domyślać się nietrudno było, że była dla 
niej słabą matką i robiła wszystko, co cbciala córka. 
Nawet uprzejmość, okazywana jasnowłosemu kuzyn­
kowi, była tylko naśladowaniem córki, uśmiechała 
się z tego co mówił do córki, choć z powodu gwaru 
panującego w sali słyszeć go nie mogła, ale uśmie­
chała dlatego, że i córkę to rozśmieszało.

Władek niecierpliwie wyczekiwał chwili, w której 
i będzie mógł złapać ich uwagę i skierować ją na 
' mnie, a ja tymczasem wjbraku innego zajęcia obser­

wowałem atłasową szyjkę panny Anieli, jako naj­
bliższy przedmiot pod oczy mi wpadający i przyznać 
musiałem, że szyjka ta była bardzo apetyczna do 
całowania. Musiałem ruchem ust zdradzić moje za- 
chcenie, bo Władek wnet je pochwycił na mojej 

| twarzy i ścisnąwszy mnie za rękę, jakby mi chciał 
' dziękować za to, że z takiem uwielbieniem byłem dla 

jednej cząstki jego narzeczonej szepnął urado- 
. wany:
' —Prawda, co za szyjka? Jakie włosy? Ale to
j jeszcze nic. Dopiero się będziesz zachwycał, jak 
; zaczniesz z nią mówić. '• . , ,

-...aj z.cuV.T11V* Bią UaiUAM 11U ŁU, UU ---- ;~
I śpiewaków wystąpiły już na estiadę i koncert miał 

Wschód słońca o godzinie 7 minut
Zachód „ „ 5 „
Długość dnia godzin ... 10 „
Przybyło „____________ _2 „

się niebawem rozpocząć. Na szczęście kuzynek spy. 
tał panny:

—- Jakiż pierwszy numer koncertu?
Panna nie wiedziała i wtedy dopiero przypo­

mniała sobie o narzeczonym. Obróciła główkę ku 
niemu i zapytała:

■— Nie masz pan afisza?
— Owszem, mam; ale panie pozwolą przy tej spo­

sobności... mój przyjaciel, kolega.
Panna obróciła się jeszcze wyżej, aby mi się przy­

patrzyć i kłaniając się skinieniem głowy, rzekła 
z uprzejmym uśmiechem:

— Przyjaciele naszych przyjaciół...
Frazes stary jak świat, Władkowi jednak wyda­

wał się tak świeży, oryginalny i dowcipu;?, że mnie 
z wielkiej uciechy aż uszczypnął w ramię, chcąc ni­
by zwrócić moją uwagę na doniosłość tego powodze­
nia. Panna od siebie do tych uprzejmych słówek 
dodała i spojrzenie, ale to takie spojrzenie, ze 
mi się aż gorąco zrobiło i pomyślałem sobie: bie­
dny Władek — nie dlatego, broń Boże. abym 
uważał siebie za niebezpiecznego rywtż a dla 
niego, jeno dlatego, że według _ moich ohserwa- 
cyj panna, która takie spojrzenie rzuca mii męż 
czyznę, którego pierwszy raz widzi, rzuca beit wąt­
pienia takie same spojrzenia na stu innych, czyli, że 
chciałaby każdego, którego widzi, zaprządśt do swe­
go rydwanu i podobać się wszystkim,.a kobieta, któ­
ra pragnie podobać się wszystkim, niewiele1 dba o 
to, abv się podobać jednemu—i dlatego powiedzia­
łem sobie'w duszy: biedny Władek.

Jemu zapewne nigdy taka myśl przez głowę nie 
przeszła, a tern mniej teraz. Zdawkowa uprzej­
mość narzeczonej dla mnie uszczęśliwiała go. Pa 
trzy! mi w oczy jakby, chciał z nich wyczytać, jsrkie 
wrażenie zrobiła na mnie jego, najdroższa j zdtwal 
się spojrzeniem pytać mnie tryumfująco: a col 
prawda?

(2). Michał Bałucki.

(Dalszy ciąg.’,
W godzinę potem zjawił się w resursie, wprowa­

dzając z tryumfem na salę koncertową mamę swojej 
najdroższej. Panna szła przodem pod rękę zja- 
i,!uSi,?rZ^8tojn^1?1 blondynem. Nie była rzeczywi- 

l-pję^Hoócią, brodę miała, jak mnie to 
kip i n iani-' łaPek, nieco za długą, Asta za szero- 
7dnhii • 'Y^^J.nioże zadarty, niżby należało; ale 
kie iakieś weTołT’ a azcze°ÓInieJ oczy ta­
kie jakieś wesołe, rozbawione, figlarne, zaczepne, 
jakby w nich sto psotnych djabełków tańcowało. 
Jasne, bujne włosy z grzywką fantastycznie rozczo­
chraną rzucającą kokieteryjne cienie na zaróżowio­
ne czoło i połyskliwe oczy, oraz białe, drobne ząbki, 
które w powabnym uśmiechu co chwilę ukazywały 
się z za rumianych warg, dodawały także niemało 
Powabu jej zmysłowej piękności, która nie miała 
Eawnego rysunku, ale za to świetny koloryt Mo- 

obserwować ją do woli, bo te panie zaieły wła­
śnie miejsce tuż przedemną. Nie było to przypad­
kowe. Władek umyślnie takie zamówił bilety aby 
ułatwić mi zbliżenie się do przedmiotu jego mi­
łości.
~ Prawda, że dowcipnie to urządziłem—szepnął 

ściskając mi sekretnie rękę ucieszony, gdy się usa­
dowił obok mnie. Czekaj, zaraz cię przedstawię, 
“anno Anielo, pani pozwoli...

, Byłaby zapewne pozwoliła; ale taką w tej chwili 
^ywioną prowadziła rozmowę z owym blondynem, 

ją wprowadził, a który teraz usiadł obok niej, . 
tak oboje z zajęciem zaczęli lornetować publiczność ;■ „........ .
a wszystkie strony, że ni* zwróciła wcale uwagi na ! Nie zanosiło się bardzo na to, bo muzyka i chór 
hfe, ani iłygzała, co Władek mówił do uiąj. • śpiewaków wystąpiły już aa estiadę i koncert miał

OGŁOSZENIA.
Reklamy za jeden wiers* 

earniontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz kop. 20.

Nekrologja: za wiersz 15 kop. 
Zwyczajne ogłoszenia: za 

jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden wy­
raz po 2 kop. każdy raz; ogłosze­
nie minimum 20 kop.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kwjern przyj­
muje także Biuro Raj ch man a 
iFrendlera ulica Senatorska. 
Piątek: Romana i Makarego
Sobota: Albina B.
Niedziela: Heleny Ces.

| Poniedz.: KunegundyCes.

Imiona słowiańskie: Dziś Bogusza, jutro Sławoboja.
Zgromadzenia; Posiedzenie członków delegacji wystawy 

•tiłej sztuk i wzorów Towarzystwa przemysłu i handlu. 
(Omach Muzeum przemysłu i rolnictwa na Krak.-Przedm.— 
8 wieczorem.)

'Wystawy. Wystawa rzeźb konkursowych. (Wystawa To­
warzystwa sztuk pięknych na Krak.-Przedm.—od 10-ej ranodo 
4-ej po poł.)—Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
Przedm. X 15—od 10-ej rano do 6-ej wieczorem.) — Wystawa 
obrazów. (Salon artystyczny Krywulta w hotelu Europej­
skim—od 10-ej rano do 5-ej po południu.) — Wystawa obra­
zów. (Salon artystyczny spółki malarzy i rzeźbiarzy, Nowy- 
“Wiat A.- 56—od 10-ej rano do 6-ej wieczorem.)—Wystawa na- 
y°n. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa na Krak.- 
Przedm.—od 10-ej rano do 4-ej po południu.)

Tealra: Wielki: dziś „Książątko" (wznowienie— po da- 
Wch, niższych cenach), jutro „Manon” (występ gościnny 
Panny Elly Russel);— Rozmaitości: dziś „Przed ślubem" 
(Wznowienie), jutro „Mąż z grzeczności";—Mały: dziś przed­
stawienie zawieszone, jutro „Książątko". (71/, wieczorem.)

Ogród zoologiczny, ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 
10-ej rano do wieczora.)

— W dniu jutrzejszym, o godz. 9-ej zrana, w kościele 
św. Ducha (po-paulińskim), przed ołtarzem N. Panny 
Marji Częstochowskiej i ku Jej czci odprawiona będzie so­
lenna wotywa.

— W kościele św. Franciszka Serafickiego (po-franci- 
szkańskim) jutro, o godz. 10-ej zrana, przed ołtarzem 
św. Antoniego Padewskiego i ku jego czci odprawiona zo­
stanie solenna wotywa z wystawieniem N. Sakramentu, 
0 godz. 4-ej zaś po południu odprawione zostanie nabożeń­
stwo pasyjne.

PRENUMERATA
Kurjera Warszawskiego

Wraz z dodatkiem porannym:
’W Warszawie: rocznie

W, 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię­
cznie kop. 75.

Za odnoszenie do domu dopłaca
Bię miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar*
Stwie: rocznie rs. 12, półroczni*
rs. 6, kwartalnie rs. 3, miesię* 
cnie rs. 1.
Za granicą: miesięcznie

łs. 1 kop. 50.
Numer pojedynczy bez doda­

tku kop. 5; dodatek poranny 
kop. 3.

iDziś:v
.W torek:
Środa:

^Czwartek:________________ __
lledakcja, Administracja i Ikrukarnia: 1*1 ac teatralny nr. £>.— 'relefon lledahcjinr. 12G. — telefon Administr. Ili
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1
W falszywem zwłaszcza położeniu z tego powodu 

są nacjonal-liberały. Na sztandarach wyborczych 
wypisali oni hasło: „precz z socjalistami i ich prote­
ktorami!’’ powinniby przeto w naturalnej konsekwen­
cji swojego programu oddać teraz swe głosy przy 
wyborach ściślejszych tym, którzy staja do pojedyn­
ku z socjalistami, t. j. wołnomyślnymi. W przeci­
wnym razie socjaliści zwyciężą ku niepocieszonemu 
smutkowi nacjonal-libcrałów. Tu wszakże znowu 
nasuwa się trudność: nacjonal-liberały nienawidzą 
tak głęboko wolnomyślnycli, że prawie uwierzyć tru­
dno, ażeby zechcieli glosami swojemi potęgować 
chwalę ich trjumfu.

I naodwrót—w rękach socjalistów spoczywają lo­
sy zarówno nacjonal-liberalów, jak wolnomyślnycli. 
Na którą stronę przechylą się przy wyborach ści­
ślejszych, ta strona zwycięży. Nienawidzą oni w ró­
wnej prawie mierze księcia Bismarka, jak* p. Euge- 
njusza Richtera. Postanowienia ich przeto są bar­
dzo problematyczne. Wogóle wybory ściślejsze bę­
dą jeszcze ciekawszemi i donioślejszemi, aniżeli 
czwartkowe.

Uderzył nas wreszcie nagły i znaczny przyrost gło­
sów demokratyczno-partykularystycznycii w połu­
dniowych Niemczech, zwłaszcza w Wirtembergii 
i Badeńskiem. Dotąd wprawdzie trzech czy czterech 
dopiero demokratów z tak zwanej Volkspartei wy­
walczyło sobie mandaty, ale bardzo wielu kandyda­
tów tego odcienia politycznego (stronnictwem go do­
tąd nazwać nie można) staje do wyboru ściślejszego 
z dobremi widokami.

Wybory ściślejsze odbędą się niebawem. Prawo 
oznacza, że odbyć się powinny najprędzej w pięć, 
najpóźniej w czternaście dni po urzędowem ogłosze­
niu rezultatu wyborów pierwotnych. Otóż dziś w ca­
łych Niemczech ta urzędowa publikacja wyników 
czwartkowego glosowania nastąpi. Od soboty prze­
to (d. 1-go marca) będą mogły rozpocząć się wybory 
ściślejsze.

Do zaburzeń krwawych przyszło we czwartek po 
ukończeniu aktu wyborczego w czwartym okręgu 
Berlina (gdzie po zażartej walce z policją konną i sil- 
niejszem pokaleczeniu się z obu stron aresztowano 
przeszło 30 osób\ w Frankfurcie nad Menem, 
gdzie również wałku z policją skończyła się areszto­
waniem dwudziestu kilku socjalistów, w Altonie, 
gdzie liczą ośm osób poważnie rannych, w Królewi u 
i w miasteczku anhalckiem Hecklingen, gdzie skut­
kiem zburzenia lokalu wyborczego cały akt głosowe 
nia okazał się nieważnym. Br. Z.

„Merkury/4
Wczoraj w sali Muzeum przemysłu i rolnictwa od­

było się ogólne zebranie Stowarzyszenia spożywcze­
go „Merkury”.

Na przewodniczącego obradom powołano p. B. 
Maciejowskiego, na sekretarza p. Gautiego. Odczy­
tano sprawozdanie z działalności Towarzystwa za 
41-sze półrocze istnienia, tj. za czas od d. 1-go lipca 
do d. 1-go grudnia 1889-go r., z którego okazuje się, 
że Towarzystwo liczy członków 1957. Stan czynny 
wykazuje rs. 54,426 kop. 21 j; bierny rs. 52,822 kop. 
28£. Czysty zysk stanowi rs. 1,603 kop. 90. Przy­
chód w półroczu sprawozdawczem wyniósł rs. 11,875 
kop. 13; rozchód rs. 10,271 kop. 20. Majątek Sto­
warzyszenia zwiększył się o rs. 134 kop. 22 i wyno­
si rs. 30,388 kop. 76.

Na wniosek zarządu ogólne zebranie uchwaliło 
przeznaczyć rs. 1,250 na dywidendę od wypuszczo­
nych marek, rs. 220 na rabat dla robotników fabry­
cznych, stłde kupujących towary w sklepie nr. 8-my 
a do dyspo zycji zarządu zostawić rs. 133 kop. 93. 
W dalszym ciągu zebranie zatwierdziło projektowa­
ny na 1-sz e półrocze 1890 r. etat w sumie rs. 6,493, 
nadto przyznało ajentowi handlowemu 5% od czy­
stego dochodu i 274% °d pozostałego czystego do­
chodu tamtjemy dla zarządu^ komisji rewizyjnej i u- 
rzędnikyw kantoru.

Następnie przystąpiono do roztrząsania wniosku 
pp.: Hertza^ Szmie*debergera, Koeniga i Moszkow- 
skiego, członków Stowarzyszenia, pragnących, aby 
zarząd tak nabywał potrzebne do sklepów towary, 
żeby zysk brutto wynosił nie jak dotąd 10%, ale 
16%. Obok tego ci panowie żądali w sprawozda­
niu umieszczenia cen, za jakie zarząd kupąje pro- 
dukta dla Stowarzyszenia.

Wnioski te po długiej i żywej dyskusji, jako bez­
podstawne, zebranie odrzuciło. z

Ostatni punkt porządku dziennego obejmował wy­
bory. Tu p. Makowiecki, 20-!etni dyrektor Stowa­
rzyszenia, prosił o niegłosowanie za nim, gdyż czyn­
ności swej dla braku czasu pod żadnym pozorem na­
dal pełnić nie może.

Rezultat wyborów był następujący:
Członkowie zarządu, pp.: Wiktor Magnus (gł. 87, 

dvrąk.tor' dalei dd. Anastazy Jędrzeje wieź (gł, 78), 

Nr UKURJER WARSZAWSKI. -—Dnia 24 lutego 1890 ?.

Czesław Gąssowski (gł. 66) i Aleksander Rolbiecki 
(gł. 60); zastępcy zarządu, pp. Teofil Brzeziński, 
Władysław Hejnrych i Ignacy PrzysHjecki.

Radcy prawni: p. Ksawery Smolarski i Stanisław 
Kozlowski.

Komisja rewizyjna: pp. Karol Mosz, Adolf Ko- 
ciatkiewicz, Antoni Rzeszotarski, Aleksander Broni­
kowski, Romuald Dunin, Feliks Bogowolski.

Komitet sprawozdawczy: Kopstanty Szumlański, 
Bolesław Żmijewski, Jakób Giejsztor, Mieczysław 
Siesicki, Jan Banzemer, Zygmunt Rozpendowski i 
Franciszek Rapacki.

Sąd polubowny pp.: Maurycy Zaleski, Edward 
Stupimęr i Juljusz Walewski.

Na posiedzeniu obecnych było 113-tu członków.

(Korespondencją, własna Kurjerą warszawskiego.)

Londyn d. 18-go lutego.
Największe widowisko w śwjeciel... Oto szumne miano, 

którem nazwał dawane tu obecnie przedstawienia słynny 
Fineas Barnum, król i nestor irapresafjów.

Znacie jego historię. Opowiedział ją Kurjer niedawno 
ze szczegółami, których ciekawa ta postać obficie dostar­
cza... historji reklamy.

W 80-ym roku życia Barnum nie waha się przewieźć 
z Nowego Jorku całej swej trupy cyrkowej na sezon zimo­
wy' do Londynu.

W Kensington, najbardziej eleganckiej dzielnicy Londy- 
nti, zbudowano „Olinipję”, t. j. kryty hipodrom ogromnych 
rozmiarów, rzęsiście oświetlony elektrycznością i mieszczą­
cy 11,000 widzów. Główna część trupy przybyła z Ame­
ryki, a całe przedsiębiorstwo pochłonęło podobno 600,000 
funt, sterl., czyli 5 łnilj, rs. Przedstawienia odbywają się 
dwa razy dziennie, a ponieważ wszystko jest zakontrakto- 
wąnem tylko na 100 dni, bilety wykupione zawsze bywają 
na kilka dni z góry.

Przedstawienie zaczyna się od tego, iż widzom ukazuje 
się największa z ciekawości... stary Barńum we własnej 
osobie. Objeżdża on hipodrom w wolancie, kłaniając się 
i niby się wymawiając, że nie potrafił coś jeszcze bardziej 
zdumiewająco kolosalnego dla uciechy publiczności obmy- 
śleć.

Następuje pochód trjumfalny. Więc idą olbrzymy, kar­
ły, ludzie dzicy, potwory ludzkie, siłatze i błazny, za nimi 
trzody słoni i stada wielbłądów, bawoły i dzikie zwierzęta 
na uwięzi, wreszcie 300 koni z rzędem.

Rozpoczyna się właściwe przedstawienie cyrkowe, ró­
wnocześnie na pięciu platformach, stanowiących środek po­
dłużnej areny. Tu popisują się: uczone foki, syberyjskie 
wilki, igrające, jak pudle, ze swymi pogromcami, jasnowło- 
semi dziewczętami; słonie jeżdżące na welocypedach, nie­
dźwiedzic i lwy, uprawiające woltyżerkę konną.

Aby dać pojęcie o wielkości areny, dość powiedzieć, że 
pięć rydwanów rzymskich, z czwórką koni, rzędem zaprzę­
żonych u każdego, ściga sią dokoła z zupełną swobodą, 
lecz nie bez niebezpieczeństwa: pewnego dnia woźnica wy­
wrócił i na miejscu się zabił.

Na zakończenie—przedstawienie wielkiej sztuki teatral­
nej: .Rzym pod Neronem’. Kurtyna, zasłaniająca jeden 
podłużny bok hipodromu, podnosi się i odkrywa scenę, 
gdzie z udziałem 1,200 uczestników odgrywa się pantomi­
ma, przeplatana śpiewami i tańcami.

Tu, prócz dramatycznego żywiołu, znajdującego swój 
wątek w prześladowaniu chrześcjan, występują, rozumie się 
w historycznych strojach i z dobranem uscenizowaniem, 
wszystkie podaniowe osobliwości starej Romy. A więc chó­
ry kapłanów i westalek, pochody błyskotliwe zbrojnych le- 
gjonów, walki gladjatorów i wjazdy uroczyste z igrzyskami 
ludowemi i z korowodami baebantek, jakie odbywa sam 
Neron.

Świetne sprawia wrażenie balet, wykonany przez 500 
tancerek, bogato przybranych w mieniące się barwy tęczy. 
Układ tańców przeprowadzony udatnie i, wśród jaskrawej 
gry kolorów, migających pod promieniami elektrycznemi, 
pomysły choreografji amerykańskiej zyskują zasłużony po­
klask.

Wreszcie Rzym cały płonie z rozkazu Nerona.
Obraz dalekiej przeszłości, co na chwilę odżył pod cza­

rodziejską różczką śmiałego przedsiębiorcy i olśnił zdu- 
miałego widza, napowrót się w mrok zapada.

Tymczasem pociągi, opuszczające co parę minut „Olim- 
pję”, szybko rozwożą podziemnerai kolejami publiczność 
w odległe dzielnice Londynu. H. Ł.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
= Główny zarząd poczt i telegrafów zawiadamia, 

iż podobnie jak w" latach ubiegłych, parowce floty 
ochotniczej zabierać będą wszelkiego rodzaju kore­
spondencję z Odessy do Władywostoku. Parowce 
floty ochotniczej odchodzić będą z Odessy do Włady­
wostoku w następujących terminach: d. 22 i 27-go 
marca, 6, 11 i 22-g’o kwietnia, 13 i 27-go sierpnia, 
1-go września; z Władywostoku zaś do Odessy 

w dniach: 14, 20 i 26-m maja, 8 i 19-ym czerwca, 16, 
21 i 30-ym października.

= Według depeszy warszawskiej Now. icr., roz- 
ważana jest obecnie kwestja budowy nowego soboru 
prawosławnego w Warszawie. Sobór ma być zbu­
dowany na wzór cerkwi św. Mikołaja w Moskwie, 
Koszt budowy oznaczony został na rs. 700,000.

= Ostatni numer Gazety lekarskiej przynosi na­
der ważną, a jak zapewnia, z dobrego źródła pocho­
dzącą wiadomość o projekcie przeniesienia szpitala 
św. Rocha do posesji przy ulicy Marszałkowskiej, 
stanowiącej niegdyś własność fabryki tytuniów 
„Union”, a nabytej niedawno przez p. Jana Blocha. 
Ta ostatnia posiadłość ma wszelkie warunki, wyma­
gane dla zakładu leczniczego, .obszerny plac z ogro­
dem i budynki, pozwalające na pomieszczenie w nich 
przeszło 300 łóżek. Prócz tego, jako położona znacz­
nie dalej od środka miasta, ma o wiele zdrowsze po­
wietrze. Z tych wszystkich względów przyjście do 
skutku powyższego projektu byłoby wielce pożą­
dane.

— Ponieważ przy projektowanem przeprowadze­
niu linji kolei konnej do cmentarza prawosławnego 
na Woli, władza komunikacyjna nie dozwoliła na 
przecięcie na szosie wolskiej dwóch torów kolei ob­
wodowej dla położenia linji tramwajowej, traniwajd 
więc dochodzić będą z dwóch stron plantu kolei ob­
wodowej, t. j. od strony miasta do plantu kolejowe­
go i od plantu (po drugiej stronie) do cmentarza i od­
wrotnie, tak że jadący w tem miejscu przesiadać się 
będą. Przy zmianie tej jednak koszta znacznie 
zwiększonemi będą, gdyż dla tramwajów i koni, kur­
sujących na linji za plantem, urządzona być musi 
na Woli osobna remiza.

== Ponownie poruszony został projekt, aby rozbi­
janie kamieni na szaber do usypywania dróg szoso­
wych w mieście nie odbywało się na miejscu w ale­
jach: Ujazdowskiej, Belwederskiej, Szucha, Bagate­
la, Pięknej i w parku Łazienkowskim z przylegają- 
cemi ulicami Górną i Agrikola, lecz aby na ten cel 
przeznaczone były jakieś puste place w pobliżu ro­
gatek mokotowskich. Dostawa szabru stanowiłaby 
znaczny wydatek, lecz ulice nie byłyby zacieśnione 
stertami kamieni i szabru, przechodnie zaś uniknęli­
by wypadków skaleczenia odłamkami rozbijanych 
kamieni.

= Wszystkie uprawne pola w promieniu milowym 
od granie miasta dotychczas od wprowadzenia w u- 
żyeie aparatów Bergera nawożone były zawartością 
beczek, co znakomite przynosiło korzyści: Budowa 
w nasźetn mieście kanalizacja usunie w niedale­
kiej przyszłości ten sposób nawożepia pól. Chociaż 
dc końca r. z. zaledwo sto kilkadziesiąt domów po­
łączono z nową siecią kanałów, jednak w stosunkach 
rolników podmiejskich z przedsiębiorcami wywózki 
nieczystości zachodzą zmiany na niekorzyść pierw­
szych. Przedsiębiorcy wywózki przestali już wy­
dzierżawiać miejsca stałych gromadzeń nieczystości, 
co dowodzi ubytku ogólnej ilości nawozu i podnoszą 
ceny wylewania beczek na pola uprawne. Ceny 
dzierżawne ziemi wskutek tego są daleko niższe.

— Komisarze cyrkułowi otrzymali polecenie do­
pilnować, aby właściciele restauracyj i kawiarni, któ­
rym dozwolono podczas karnawału otwierać zakłady 
w nocy, od dziś zamykali je we właściwym czasie.

= Z powodu częstycli nieporozumień i opóźnień 
w doręczaniu korespondencji pocztowej, adresowanej 
do Piotrkowa, a wysyłanej mylnie do miasteczka 
Piotrikowa, położonego wgubernji mińskiej, główny 
zarząd poczt i telegrafów wydal polecenie do wszyst­
kich'urzędów pocztowych, ażeby zwracały baczną 
uwagę na adresa listów i korespondencyj.

— Ludwik hr. Krasiński nabył w tych czasach 
folwark Smardzewice, należący do składu dóbr oj­
cowskich. Folwark, obejmujący 15 włók pszennej 
przeważnie gleby, zapłacony został prawie po dwa 
tysiące rubli za włókę.

«= W dniu 9-yra marca, tj. w niedzielę, o godzinie 
12 ej w południe, odbędzie się ogólne zgromadzenie 
członków Towarzystwa muzycznego, na którem 
przedstawione zostanie sprawozdanie z działalności i 
stanu funduszów za rok ubiegły, projekt etatu na 
r. b., a następnie dopełnione zostaną wybory pięciu 
członków komitetu i trzech komisji rewizyjnej.

= Warszawski dom zdrowia, utrzymywany przez 
czterech lekarzy, jak się dowiaduje Kurjer poranny, 
został sprzedany, a na jego miejsce ma stanąć kil- 
kopiętrowa kamienica.______

W dniu dzisiejszym przypada 20-ta rocznica 
zatwierdzenia ustawy Banku handlowego. W dzie 
jach naszego handlu i przemysłu instytucja ta zaj­
muje bardzo poczesne miejsce.

= W zarządzie kolei nadwiślańskie;) poruszony 
został projekt powiększenia służby ruchu i telegra-
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fu. Odpowiednie przedstawienie wkrótce wniesio­
ne będzie do rady zarządzającej.

«= W celu należytego wzmocnienia nadzoru sani­
tarnego nad fabrykami, składami, targami itp., wy­
dane zostało polecenie, aby lekarze miejscy skła­
dali relacje z każdej odbytej rewizji do urzędu le­
karskiego, a to dla wprowadzenia, gdzie potrzeba, 
grodków zaradczych.

= Nadetatowym nauczycielem języka ruskiego 
literatury, historji i geograrji w drugiem gimnazjum 
żeńskiem mianowany został, p. Adrjan Kaliohie- 
wicz, dotychczasowy nauczyciel klasy przygotowaw­
czej w szkole realnej.

= Z powodu uszkodzenia maszyny, numer wczo­
rajszy Kurjera wyszedł z druku z parogodzinnem 
opóźnieniem. 

•— Na odczyty.
Bilety abonamentowe na całą serję odczytów urzą­

dzanych staraniem i na dochód Towarzystwa osad 
rolnych, nabywać można codziennie w kancelarji 
Towarzystwa (Królewska 33) od godz. 2-ej do 4-ej 
po południu, oraz w składzie nut Gebethnera i 
Wolffa.

Cena biletu abonamentowego wynosi w pierw­
szych czterech rzędach po rs. 8, w następnych jede­
nastu rs. 6, w ostatnich rs. 4, na galerję zaś rs. 3.

O ile abonament nie będzie rozprzedanym pozo­
stałe bilety będą do nabycia na dwa dni przed ka­
żdą prelekcją w wyżej wymienionym składzie nut 
po cenie: rs. 1 za miejsce numerowane w pierwszych 
rzędach, kop. 70 w dalszych i 45 w ostatnich.

Bilet na galerję numerowaną kosztować będzie 
kop. 40, a wejście kop. 25.
, = Z teatru i muzyid.

* (Olech.) Wznowiona wczorąj „Manon” z panną 
Russel w roli tytułowej dala spek taki wydłużony do 
niemożebności.

Dramatyczne potpourri, wykrajane z historji o ka­
walerze Des Grieux, trwało ni mniej ni więcej tylko 
przeszło pólpiętej godziny—biedna „Manon” oddala 
ostatnie tchnienie dobrze już po północy.

Wykonanie wczorajsze „Manon” można zaliczyć 
ido nader starannych i udatnycb. Panna Russel, wy­
wdzięczając się za sympatję, którą znajduje u tutej­
szej publiczności, postanowiła rolą Manon odświe­
żyć swój repertuar.

W przeciągu też kilku tygodni wyuczyła się tej 
toli.

Rzecz naturalna, że o owładnięciu wszechstronnem 
W tak nielatwem zadaniu mowy obecnie być nie 
jnoże.

W każdym razie artystka ujawniła w paj tji Ma­
non zwykłe sobie przymioty artyzmu i wdzięku ko­
biecego, który, zdobywając sie na liryzm szlachetny, 
nie jest w stanie dac postaci skończonej w momen­
tach więcej dramatycznych, zwłaszcza, że sam autor 
pa siłę zdobyć się nie może.
y P. Myszuga w roli kawalera Des Grieux, utrzyma­
nej w nastroju pośrednim rmezzo-c<jrattereri, śpiewa 
wybornie, znajdując we frazeologji ciągłego powta­
rzania podnietę do czulostkowych wybuchów.

p. Chodakowski daje pod każdym względem do­
sadną postać gwardzisty.

Pozostałe role miały wykonawców w pp.: Szlezy- 
gięrównie, w pjakowskiej i Szczepkowskiej, oraz pp.: 
Aleksandrowiczu, Kozieradzkiui i Seidemanie,

Całość, wyrzeźbiona w szczegółach drobiazgowo, 
wymaga traktowania nader oględnego i pracowitego.

Przyznać należy, że p. Miiiicbheimer, dyrygujący 
Si z zadania swego wywiązał sie z artyzmem, 

czącym o rzeczy wistem umiłowaniu dzieła mi- 
Btrza francuskiego.

* Afisze dzisiejsze zapowiadają dwa wznowienia: 
operetki Lecoąa „Książątko'’ w teatrze Wielkim 
j komedji Zulcv\ skiego 7:1 rzed ślubem7’ w teatrze 
Rozmaitości.

* Świeżo wznowiona opera Masseneta -Manon”, 
powtórzona będzie w dniu jutrzejszym.
' Partję basową odśpiewa pierwszy raz p. Dyliń- 
eki, zastępując p. Seidemana, który opuszcza naszą 
scenę. ...... ,

* Teatr Rozmaitości daje jutro od roku niegrana 
lomedję Abrahamowicza 1 Ruszkowskiego p. t> 
t grzeczności”. . , . , ,

* Książątko” ukaże się jutro na deskach teatru 
Małego. .. . * .

* Artyści teatru Rozmaitości rozpoczęli już pró­
by Z komedji Edwarda Lubowskiego „Przyjaciółka 
żon”. . , ,

Wystawienie pomiemonego utworu nastąpić ma 
w początku marca.

* W teatrze Małym przystąpiono do prób z głośnej 
trzyaktowej krotochwili angielskiej A. W. I mero 
-Niebieska grota”, która ma stanowić najbliższą 
nowość przy ulicy Danilowiczowskiej.

* O występy gościnne w operze naszej stara się 
p. Arystydcs Siłlich, basista scen włoskich*

* Bawi w mieście naszem nowy dyrektor teatru 
lwowskiego, p. Mieczysław Szmitt.

* Panna Czosnowska bardzo się podobała we 
Lwowie.

Pierwszy jej występ w „Sercu i ręce” zjednał jej 
w drugim akcie gorące oklaski. Wczoraj śpiewała 
z równem powodzeniem w „Baronie cygańskim”.

= Wystawa szkolna.
Wystawa prac uczennic szkoły malarskiej L.Wie- 

siołowskiego będzie zamknięta d. 28-go b. m.
Na wystawę do oddziału akwarel świeżo nadeszły 

prace M. Paszkowiczównej, Bredównej i Wiesiołow­
skiej.

— Konkurs łyżwiarski.
Pięć stopni ciepła na termometrze ratuszowym, 

w alejach kurz, jak w czerwcu, a równocześnie 
w Promenadzie beiwederskiej konkurs lyżwowy „na 
prawdziwym lodzie” •—to czyste nieprawdopodobień­
stwo!

Tak jednak było wczoraj około 2-ej po południu.
Konkurs, urządzony przez grono wytrawnych ły­

żwiarzy warszawskich, zgromadził nader liczną pu­
bliczność, do konkurowania zaś o nagrody powołał, 
oprócz amatorów miejscowych, dwóch łodzian, człon­
ków tamtejszego Towarzystwa cyklistów, pp. Dau- 
be’go i Kapłana.

Ogółem konkurujących było osób 14, t. j. 4 damy 
i 10-iu panów.

Pierwszą nagrodę, wielki medal srebrny, za pierw­
sze trzy części konkursu, składające się z najtru­
dniejszych figurikombinacyj lyżwowych, otrzymał p. 
Lindemann, zwycięzca na konkursie u cyklistów; na­
grodę zaś drugą, medal bronzowy, p. Paweł Holc.

W czwąrtej części konkursu, za wyścig 1,000-me- 
trowy z trzema przeszkodami, znaczek srebrny do­
stał się p. Łacińskiemu, ponieważ p. Daube, który 
pierwszy przybył do mety, nie uczynił zadosyć wa­
runkom biegu, opuszczając jedną przeszkodę i doty­
kając ręką krzesła przy wykonywaniu zamieszczonej 
w warunkach ósemki.

Za bieg przodem, 8 razy dokoła toru, 4,000 me­
trów, mały medal srebrny otrzymał p. Holc, przeby­
wając tę przestrzeń w 6 m. 18 sek.; drugą nagrodę 
otrzymał p. Szmidt.

Do najciekawszego numeru w programie wczoraj­
szym—bieg dam w towarzystwie panów—stanęło 4 
pary.

Przebiegłszy 1,000 metrów, pierwsi stanęli u mety 
panna Noskiewiczówna z p. .Szmidtem i otrzymali 
w nagrodę po srebrnej łyźewce w kształcie broszki i 
znaczka; drugą nagrodę, piękny bukiet ze świeżych 
kwiatów, otrzymała panna Dietrich, wspólubiegająca 
się w towarzystwie p. Lindemana.

W ogóle konkurs wczorajszy nosił charakter spe­
cjalnie sportowy; wszystkie figury, które konkurują- 

! cy chcieli wykonywać, były poprzednio rysowane na 
papierze i złożone sędziom, którzy tym sposobem 
mieli ułatwioną ocenę wykonania.

Zabawę zakończył kontredans na łyżwach.
Sąd konkursowy składali pp.: Balcerkiewiez, Ja­

worski, Szulc i Zawadzki; nagrody rozdawała panna 
W., jedna z najzręczniejszych lyźwiarek naszego 
miasta. 

— Projekta.
Naczelny inźenier kanalizacji i wodociągów, p. W. 

H. Lindley, po parotygodniowym pobycie w War­
szawie, wyjechał na czas krótki do Frankfurtu, zkąd 
jednak niebawem powróci do naszego miasta.

Przez czas pobytu w Warszawie głównego kiero­
wnika kanalizacji, na dwóch odbytych posiedze­
niach komitetu załatwiono najpilniejsze sprawy ro­
bót tegorocznych i dostawy materjałów.

Niezależnie od tego, p. L. przedstawił p. prezy­
dentowi miasta szczegółowy projekt i kosztorys dal­
szych robót dodatkowych i memorjał o wykończo­
nych już robotach kanalizacyjnych i wodociągowych, 
o ich eksploatacji i rezultatach, j akie przyniosły pod 
względem ekonomicznym i społecznym.

Odbył też p. Lindley w obecności p. prezydenta 
miasta bardzo ważną konferencję z budowniczymi: 
pp. Szylerem i Jabłońskim, którym ma być powie­
rzona budowa halli targowqj na placu po koszarach 
mirowskich.

Na tej konferencji postanowiono połączyć z hallą 
mający się w tej stronie miasta wybudować rezer- 
woar o wysokiem ciśnieniu, który zaopatrywać 
w wodę okoliczną cześć miasta.

Zewnętrzna budowa ma być powierzona wymie­
nionym budowniczym, zaś urządzenie wewnętrzne p. 
Lindleyowi.

Istnieje też zamiar urządzenia wewnątrz rezerwoa- 
ru odpowiedniego pomieszczenia na składy mięsa 
dla rzeźników.

•= Pożyczka.
Rezultaty subskrypcji ostatniej pożyczki w kanto­

rze tutejszego kantoru Banku państwa są bardzo 
' drobna.

3

Zgłoszeń do konwersji było tak mało., iż cyfry nie 
przedstawiają żadnego interesu.

Nowej pożyczki zaś zażądało 126 osób, na nie­
wielką sumę rs. 36,375.

Rezultat repartycji później podamy*
= Praktykantka.
I do rolnictwa zaczynają się zabierać kobiety.
Dowodem tego panna N., podolanka, która po od­

byciu studjów teoretycznych w kierunku agronomi­
cznym za granicą, rozpoczęła w tych dniach prakty­
kę we wzorowo urządzonem gospodarstwie p. M. 
Hubego w Nowej Wsi pod Grójcem.

Młoda praktykantka wnika we wszystkie szczegó­
ły gospodarstwa rolnego, aby z czasem samodzielnie 
zarządzać własnym majątkiem.

«= Z myśliwstwa.
W ostatnim tygodniu polowano w dobrach hr. Po 

letylłów, w gubernji lubelskiej, a mianowicie: w Woj­
sławicach, Kraśniczynie i Wólce Leszezańskiej.

Rezultatem łowów było: 13 dzików, 8 lisów i 4 ro­
gacze, oprócz zajęcy, których padlo sztuk kilkadzie­
siąt.

Pomiędzy dzikami było trzy odyńce, z tych jeden 
wagi 410 funtów.

Do rogaczy strzelano jedynie na wyjątkowych za­
kładach. 

= Cyganie.
W dniu dzisiejszym zrana przez Warszawę prae- 

ciągnął tabor cygański z „królem” na czele.
Banda z gubernji grodzieńskiej podąża do Węgier.

— Przeciw potworom.
Wczoraj w wielu świątyniach tutejszych kapłani, 

przemawiając z ambon do pobożnego ludu, dotknęli 
sprawy potwornych zbrodni, jakie obudziły zgrozę 
w calem mieście.

Kaznodzieje z prawdziwem namaszczeniem reli- 
gijnem zwracali się do uczuć macierzyńskich tych 
kobiet, które, powierzając swe dzieciątka w niepewne 
ręce, oddają je na zagładę.

. istępnie wskazywali obowiązki i ciężką odpo­
wiedzialność niewiast, przyjmujących niemowlęta na 
wykarmienie.

Brak opieki, niedostateczne pożywienie przyczy­
niają się do śmierci niewinnych istot, a taka lekko­
myślność równa się zbrodni.

Wymowny głos kaznodziei, przemawiającego na 
nabożeństwie pasyjnem w kościele św. Manii na (po- 
augustjauskim) poruszał słuchaczy, czego dowodem 
były głośne łkania.

i Umoralniający wpływ rcligji za pośrednictwem 
ambony i konfesjonału może w tym kierunku wiele 
zdziałać.

= Aresztowanie.
Policja zdemaskowała jeszcze jedną osolię, odgry­

wającą wybitną role w sprawie Skublińshiej, nieja­
kiego Żenowicza, który ułatwiał potworowi wyrabia­
nie wszelkich formalności co do grzebania trapów.

Zenowicz, ex-urzędnik, administrator ja.kiegoś do­
mu, ostatnio bez zajęcia, podrobił pieczątkę rządcy 
domu, podpisywał komisarza cyrkułu powązkowskie­
go i t. p.

Podobne świadectwa Zenowicz przygotowywał 
i dla akuszerki Kowalskiej v. Prokura.

Za „przysługę” tę Zenowicz otrzymywał po rs. 
od sztuki.

Zdemaskowani Zenowicz i Kowalska aresztowani
— Dwie zbrodnie.
Nocy wczorajszej na rogu ulic Wroniej i Grzybow­

skiej spełniono zbrodnię, poprzedzoną bójką.
W miejscowości tej, a mianowicie w bawarji Jó­

zefa Okulara pod nr. 64-ym przy ul. Grzybowskiej, 
zebrało się liczne grono robotników fabrycznych, pro­
wadząc przy piwie ożywioną rozmowę.

Biesiadnicy pod wpływem trunku kłócili się, co 
widząc właściciel bawarji, prosił gości o opuszczenio 
zakładu, który z powodu spóźnionej pory należało 
zamykać.

Dobrze już po północy bawarja została opróżnio­
ną, lecz kłótliwa rozmowa przedłużała się i na ulicy..

Wkrótce wywiązała się bójka, do której dał po- 
hop Michał Kowalski, zamieszkały pod nr. 78-ym przy 
ul. Grzybowskiej. 

Pierwszy Kowalski rzucił się na Michała Kosmana, 
powroźnika, uderzając pięścią w twarz.

Kosman, silniejszy od przeciwnika, w jednej chwili 
go przewrócił.

Stolarzowi pospieszył z pomocą serdeczny przyja­
ciel, Jan Posimowski, również zamieszkały na Grzy­
bowskiej pod nr. 80-ym,

Kosman, porzuciwszy Kowalskiego, gotował sie 
stoczyć walkę z nowym przeciwnikiem, gdy ten wy- 
dobył noz i pchnął nim powroźnika.

Cios był silnie wymierzony pod samo serce.
 Kosman zwalił się, brocząc we krwi, i po. przenie* 

•leniu do mieszkania, znajdtyącego się w pobliżu pod



nr. 76 ym, zanim przybyli felczer, a następnie lekarz, 
ducha wyzionął.

Policją zaalarmowana morderstwem Kowalskiego 
i Posiniowskiego niebawem przytrzymała.

Trzeci ich towarzysz, którego nazwiska nie potra­
fili czy też nie chcieli wskazać, uciekl.

Jan Posimowski, jak się okazało, jest złodziejem, 
kilkakrotnie za rozmaite sprawki karanym, a Kos­
mana nienawidził od czasu, gdy uczciwy powroźnik 
nie cbciał wejść z nim w występne konszachty.

Zamordowany Michał Kosman liczył dopiero 30 
lat wieku i niedawno się ożenił.

Wczorajszego wieczoru wykryto zagadkową zbro­
dnię, której pobudki dotychczas nie są wiadome.

Około.godz. 10-ej wbiegł na stację kolei nadwi­
ślańskiej koń z dorożką bez stangreta.

Policja, spłoszonego konia przytrzymała.
Sama dorożka i stopnie były powalane krwią, co 

kazało się domyślać jakiegoś tragicznego zdarzenia.
Komisarz ’cyrkułu sobornego, kapitan HojrzeWski, 

rozpoczął osobiście bezzwłoczne poszukiwania.
Dorożka mjaJa nr 928-my, więc z kontroli przeko­

nano six, że jest własnością Andrzeja Mikusiaka, za­
mieszkałego pod nr. 15-ym'przy ul. Wolność.

Właściciel jednak był w domu i zeznał, że dorożką 
powoził stangret, Andrzej Szatkowski.

Poszukiwania, zarządzone na całej przestrzeni 
w pobliżu dworca kolei nadwiślańskiej, nie doprowa­
dzały do rezultatu.

K)opiero za mostem kolejowym, na Pradze, znale­
ziono zwłoki człowieka.

Był to właśnie Andrzej Szatkowski, ubrany w ko­
żuch z liberją dorożkarską.

Ciało Szatkowskiego było okryte ranami.
Pieniędzy przy denacie nie znaleziono.
To wszystko nasuwa domysł, iż dorożkarz padł 

ofiarąj zbrodniczej napaści, której celem była gra­
bież.

W (tym kierupku energiczne śledztwo zarządzono.
= Nieostrożna jazda.
Na rogu ul. Trębackiej i Krakowskiego Przedmieścia doroż­

karz nr. 434 przejechał Joela Kisznajdra, który upadł i bole­
śnie się potłukł.

Stangret prywatnego ekwipażu, Michał Kazimierczyk, skrę­
cając raptownie, przechylił się na koźle i spadł.

Podnie siono go ze zwichniętą ręką i raną na głowie.
— W tłoku.
Wczoraj podczas nabożeństwa pasyjnego w kościele św, Mar­

cina upadła jakaś kobieta.
Było to silne zemdlenie, spowodowane tłokiem.
Chorą, Józefę Białobrzeską, odwieziono do domu pod nr. 

55-ym przw ul. Nowolipie.
W kościele św. Józefa Oblubieńca podobnemu wypadkowi 

uległa 19-1 etnia Feliksa Kępińska, zamieszkała pod nr. 9-ym 
przy ul. Mazowieckiej.

= Niebezpieczna kąpiel.
Wspominaliśmy kilkakrotnie o kilku wytrwałych hydropa- 

tacb, którzy przez całą zimę używają wiślanych kąpieli.
Pomimo jednak przyzwyczajenia, takie hartowanie ciała nie 

zawsze jest bezpieczne.
Dowodem tego wypadek, jaki onegdaj spotkał p. Feliksa 

Majewskiego, urzędnika kolejowego.
Pan M., liczący obecnie 42 lat wieku, piąty już rok kąpie się 

latem i zimą w Wiśle.
W sobotę wskoczywszy, jak zwykle, około godz. 9-ej rano 

do wody, wydał okrzyk, który wzięto za objaw silnego wraże­
nia, lecz pan M. zaczął znikać pod wodą.

Pośpieszono z ratunkiem i nieprzytomnego szczęśliwie wy­
dobyto.

Z trudnością przywrócono p. M. do zmysłów, lecz nie mógł 
Stanąć o własnych silach.

Okazało się’ sparaliżowanie dolnych kończyn, które trwa do 
tej pory. _____________

= Przez zebnstę.
Szewc Pawed Zaręba, zamieszkały pod nr. 83-cim przy ul. 

Fańskiej, został oskarżony przez Marjannę Wielhordową o za­
mach zbrodnicąy, którego ofiarą miała paść 8-letnia jej córka, 
Zofia.

Zarządzone energiczne śledztwo wykazało bezzasadność 
oskarżenia.

Wielhordową, działająca z pobudek zemsty osobistej, za 
wprowadzenie w błąd władzy została pociągnięta do odpowie­
dzialności sądowej. _____________

— Samobójstwo. . ....
W dniu wczorajszym pod nr. 24-ymprzy ul. Gęsiej powiesił 

się Jan Dmitrjew.
Kiedy wypadek dostrzeżono i przecięto sznurek, wszelka po­

moc okazała się daremna.
Samobójca liczył 21 lat wieku.
Przy czyna rozpaczliwego kroku nie jest wiadoma.

— Podpalenie i pożary.
Wczorajszego wieczoru pod nr. 9-yin przy ul. howiniarskiej 

okazały się w sieni kłęby dymu.
Zahamowani mieszkańcy przekonali się, iż pożar wynikł 

na poddaszu.
Ogień w zarodku ugaszono, lecz znalezaono gałgany i wióry 

oblane naftą, co stwierdziło zamiar podpalenia.
Śledztwo celem wykrycia podpalacza zarządzono.
W komórce w dziedzińcu pod nr. 4-ym przy ul. Ptasiej za­

paliła się słoma, a pod nr. 5-ym przy ul. Elektoralnej, od zapa­
lenia się sadzy, wynikł pożar w jednem z mieszkań.

W obu wypadkach domownicy ogień stłumili,

KOTATNHC TERNHNOWf.

— W dniu jutrzejszym, o godz. 8-ei wieczorem, w sali To­
warzystwa w gmachu Muzeum przemysłu i rolnictwa, odbę­
dzie się posiedzenie członków sekcji III-ej technicznej Towa­
rzystwa przemysłu j handlu-

KUKJER WARSZAWSKI.—Dnia 24 lutego 1890 t. Nr Sb
— D. 25-go b. m., w rządzie gubernjalnym siedleckim, od- i 

będą się licytacje: i) na roboty konstrukcyjne na traktach | 
pierwszorzędnych w powiecie siedleckim, z dostawą nowych I 
narzędzi drogowych, od rs. 7,463 kop. 90; 2) na naprawę trak­
tów, gtibernjalnych w powiecie bielskim od rs. 9,488 kopi 6;
3) na naprawę mostów na traktach w pow. bielskim, na prze­
budowę 1,029 sążni bieżących szosy chotyłowsko-włodawskiej i 
i na dostawę nowych narzędzi dróżńiczych od rs. 7,718 kop. 8;
4) na naprawę traktów pierwszorzędnych i mostów w powiecie ! 
garwolińskim od rs. 12,403 kop. 61.

+ Dotknięta bolesnym ciosem śmierci ukochanego syna meg» 

ś. p. Henryka Hlebowicza, 
składam serdeczne podziękowanie wszystkim znajomym i kole­
gom zmarłego, którzy raczyli uczestniczyć w smutnym obrząd­
ku odprowadzenia drogich mi zwłok na miejsce wiecznego spo­
czynku._______________  Ma*ka z rodziną. —760

NADESŁANE,

N K K K O « O « .1 A.

+ S.P. ANNA.Z SEICIÓW SBOCZYSSKA, 
wdowa, w wieku lat 78, po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, 
opatrzona św. sakramentami, zmarła d. 23 lutego. Pozostali córki, 
zięciowie, wnuki i prawnuki zapraszają krewnych, przyjaciół i 
znajomych na żałobne nabożeństwo dokościoła św. Anny (po- 
bernardyriskiego) we wtorek d. 25 b. m., o godz. 9 rano i na wy­
prowadzenie zwłok tegoż dnia i z tegoż kościoła, ogodz. A-ej po 
południu na cmentarz powązkowski. 2—770 

u W dniu 23-im b. m., o godzinie 10-ej zrana, opatrzona św. 
sakramentami, w 91-ym roku życia, oddała Bogu ducha 

t

Ś. * P. 
Katarzyna i Lipińskich LEWOCU, 

wdowa po ś. p. Onufrym Lewockim, niegdy wizyta­
torze generalnym szkół w Królestwie Polakiem, członka 
rady wychowania publicznego. Nabożeństwo żałobne od­
będzie się we środę, tj. dnia 26-go b. m., o 9 godz. 11 i pół 
zrana w. górnym kościele św. Krzyża, po skończeniu któ­
rego zaraz nastąpi przeprowadzenie zwłok do grobu fami­
lijnego na cmen. powązkowski. Na oba te żałobne obrzędy 
w głębokim smutku pogrążone: córka, synowa i bratowa, | 
zapraszają krewnych, przyjaciół, znąjomych i wszystkich B 
wiernych w Chrystusie Panu. Osobne zaproszenia rozsy- I 
lane nie będą. —767— I

..... mimi» i iiiiiimiiiiniiiMiiiwim —_ 
f S. p. Józefa z Kamienobrodzkich I-go ślubu Tin" 

gle, 2-go ślubu LASOTA, wdowa po budowniczym, prze" 
żywszy lat 65, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona św. 
sakramentami, w dniu 22-im lutego r. b., przeniosła się do 
wieczności.

Pozostali synowie, synowe i wnuki zapraszają krewnych, 
przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok w dniu 
26-ym lutego, to jest we wtorek, o godzinie 1-ej z południa 
z kaplicy szpitala św. Ducha na cmentarz powązkowski od­
być się mające. —756—

+ Ś. p. GUSTAW KELM, 
po ciężkiej chorobie, zmarł dnia 23-go lutego 1890 r., przeży­
wszy lat 36. Pogrążona w smuku żona, dzieci i rodzina zmar­
łego zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na wypro­
wadzenie zwłok w dniu 25-yni lutego, to jest we wtorek, o 
godzinie 2-ej po południu, z kaplicy ewangelicko-augsbur­
skiej przy ulicy Mylnej na cmentarz tegoż wyznania. —761 

+ Ś. | Ąw Japoński,
synek Aleksandra, i Zofji z Sommerów, małżonków Jabłoń­
skich, po długiej i ciężkiej chorobie powiększył grono anioł­
ków w d. 22-gim b. m., przeżywszy lat 5. Wyprowadzenie 
zwłok na cmentarz miejscowy nastąpiło dziś, t. j. d. 24-go lu­
tego, w godzinach popołudniowych w mieście Biały, o czem 
zawiadamia się krewnych i życzliwych. —753—

t Dnia 25-go lutego, t. j. we wtorek, jako w pierwszą ro­
cznicę śmierci ś. p. Kazimierza Gregorowicza, zmarłego 
w Paryżu, odbędzie się msza żałobna o godzinie 9-ej i pół ra­
no w kościele św. Antoniego przy ulicy Senatorskiej, na którą 
zaprasza’się życzliwych. " —766—

i Ża spokój duszy ś. p. 

hrabiny Elfrydy Zamoyskiej 
odprawioną zostanie, jako w rocznicę śmierci, msza żałobna 
we środę, to jest dnia 26-go lutegow kościele św. Aleksandra, 
o godzinie 10-ej’ zrana. —736—
ł Za duszę ś. p. księcia Władysława Lubomirskiego 

odbędzie się nabożeństwo o godz. 10-ej i pół zrana, w ko­
ściele św. Aleksandrą, we wtorek, 25-go lutego. 2—671
f Dnia 25-go lutpgo, tj. we wtorek, jako w wigilję imienin 

ś, p. Aleksandra Tomaszewskiego, 
odprawioną będzie mąza święta, o godz. 10 ej zrana w kościele 
św. Józefa Oblubieńca (po-karmelickim) na Krak.-Przed. przed 
matką Boską. —754—

(- Jutro, to jest dnia 25 b. in., jako w 3-cią bolesną rocznicę 
śmierci

ś. p. Wincentego Zaremby, 
odprawione będzie żałobne nabożeństwo w kościele św. Ale­
ksandra, o godz. 9-ej zrana, na które pozostała wdowa i dzieci 
zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych. —741

f Dnia 25-go lutego, to jest we wtorek, o godz. 11-ej rano, 
odbędzie się w kościele św. Aleksandra nabożeństwo żałobne 
zaduszę

ś. p. Celiny z Lewick th Chrzanowskiej, 
zmarłej na obcej ziemi w Fiume dnia 10 lutego 1890 r., na któ­
re rodzina zaprasza krewnych i znajomych. —751

t Za duszę ś. p.

Piotra Krupęckiego, 
odprawione będzie we wtorek, tj. d. 25 lutego, jako w rocznicę 
śmierci, w kościele św. Anny (po-bernardynsk im) o godz. 10 ra­
no. nabożeństwo żałobne, na które zaprasza się krewnych, przy­
jaciół i znajomych. —755—' .

i-W dniu 26-ym lutego, to jest we środę, w kościele św. 
Anny (po-bernardyńskim) iia’Krakowskiom-Przedmieściu, o 
godzinie 10-ej zrana, odbędzie się żałobne nabożeństwo za du­
szę ś. p. Aleksandra Skorupskiego, kupca i obywatela, 
na które ppzoątała. żor.r. , wraz, z dziećmi uprasza krewnych, 
przyjaciół i znajomych. —757

Rekomenduje się papierosy: PosolskieiHor’ 
pumę, lOszt. 10 k. fabr. Ottomana. Pp. han­
dluj ący mogą nabywać u W. Jluśnickiego i Ski.

Telegramj Jurjera Warszawskiego".
(Otrzymane wczoraj.)

Wiedeń 23-go lutego. (Tel. Aj. póln.'). —• 
Cesarz powołał do Budapesztu na konferencje woj­
skowe: ministra wojny bar. Bauera, inspektora jene- 
ralnego piechoty, Koeniga, i szefa sztabu jeneralne- 
go, Becka.

Wiedeń 23-go lutego. (Tel. Aj. pół.} — We­
dług Fremdeńblattu, cesarz obdarzył hr. Hohenwar- 
tha wielkim krzyżem orderu Leopolda. Utrzymuje się 
uporczywie pogłoska, że klub prawego centrum (hr. 
Hohenwartha) zamierza opuścić szeregi dotychczaso­
wej większości w radzie państwa.

Merlin 23-go lutego. {Tel. Aj. póln.}—Półurzę- 
dowe Politische Nachrichten donoszą, że konferencja 
robotnicza zbierze się już niebawem wBerlinie. Uczę* 
stniczyć w niej będą: Austrja, Włochy, Francja, An- 
glja, Szwajearja, Holandja, Belgja i Szwecja. Nato­
miast Rosja i Stany Zjednoczone nie będą reprezen­
towane, ponieważ wywóz ich jest wyłącznie rolniczo- 
leśny, nie zaś przemysłowy. Przypuszczają, że kon­
ferencja zbierze się już w połowie marca.

Merlin 23-go lutego. {Tel. pr, Kur. W’).— 
Cesarz nakazał robotnikom fabryk rządowych broni 
w Szpandawie począwszy od d. 15-go lutego pod­
wyższyć płacę o 15%.

Parys 23-go lutego. {Tel. Aj. póln.} — Na 
wczorajszem posiedzeniu izby ministerJRouvier przed­
stawił budżet wraz z projektem emisji renty. So­
cjalista Baudin zażądał wzięcia w poniedziałek pod 
obrady wniosku udzielenia amnestji uczestnikom 
zmów robotniczych. Wniosek ten przyjęto 221 gło­
sami przeciw 182; wniosek ten wywołany był pogło- 
skami o ułaskawieniu ks. Orleańskiego, socjaliści 
zamierzają bowiem domagać się kategorycznie amne- 
stji, skoro tylko książę zostanie uwolniony.

ł*arys 23-go lutego. (Tel. pr. Kur. JP.) — 
Senat przyjął w pierwszem czytaniu projekt Marce­
lego Barthe’a o przekazywaniu niektórych prze- 
stępstw prasowych sądom policji poprawczej.

Parys 23-go lutego. (Te', pryw. Kur. IP).—-
Journal, des Debate domaga się energicznie uwolnie­
nia ks. Orleańskiego; dalsze trzymanie go w więzie­
niu byłoby aktem złej polityki.

Parys 23-go lutego. {Tel. pr. K. Warsz.) -» 
Rada ministrów postanowiła jenerała Hubert-Castex 
za obrazę rządu postawić przed sądem. Uchwały 
wczorajszej rady co do dalszychlosówksięcia Orleań­
skiego trzymane są w najgłębszej tajemnicy.

- J 
(Otrzymane dzlij

Petersburg 24-go Intego. (Tel. łj. półn.}-*
Journal de St. Petersbourg, zwracając uwagę na to, 
że w Sofji komentują domaganie się Rosji uiszczenia 
niespłaconych jeszcze przez Bułgarję sum przynale­
żnych za okupację russką, po części jako pośrednie 
uznanie księcia Koburskiego, a po części znów jako 
intencyjne ze strony Rosji przysparzanie administra­
torom bułgarskim kłopotów, powiada, że obadwa te 
przypuszczenia są bezzasadne. Nowet i Austrja, do­
zwalając na notowanie na giełdzie pożyczki bułgar­
skiej, oświadczyła, że to pozwolenie nie oznacza by- 

; najmniej uznania księcia Ferdynanda, tembardziej 
więc nie może o tem być mowy w obecnym wypad­
ku, kiedy idzie o spłatę długu, ciążącego na naro­
dzie bułgarskim. Co się tyczy przypisywanych Ro­
sji zamiarów wytworzenia administratorom bułgar- 

J skini kłopotów, to wyniknąć one mogą tylko w tym 
1. wypadku, jeżeli oświadczenie administratorów, jako-
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by mieli już gotowe potrzebne na ten cel sumy, oka­
zuje się niezgodnem z prawdą.

Petersburg 24-go lutego. (Tel. Aj. półn.)— 
Nawosti słyszały, że ministerjum finansów w drodze 
urzędowej zobowiązało banki, kantory bankierskie 
i t. p. zakłady, aby w kwitach na zastawione bilety 
pożyczek premj owych i innych papierów procento­
wych, na żądanie zastawiająceg o, bezwarunkowo 
wypisywały nietylko numera seryj, ale także i nu- 
mera biletów.

Petersburg 24-go lutego. (TW. Aj. póln.) — 
Grałdanin słyszał o zamianowaniu jenerała Kuropa­
tkina w miejsce jenerała Komarowa do kraju Zaka- 
epijskiego. Tamże, jak mówią, udać się ma rewizja 
z udziałem pułkownika Baranka.

Petersburg 24-go lutego. (Tel. Aj. pdłn.) — 
Grażdanin pisze, że przez Petersburg, udając się na 
Kaukaz, przejeżdżało towarzystwo żydów francu­
skich, zamierzające eksploatować bogactwa kopalne 
gubernji kutaiskiej.

Wiedeń 24-go lutego. (Tel. pr. Kur. W.)— 
Lewica spodziewa się, że po przeprowadzeniu ugo­
dy czesko-niemieckiej otrzyma dwa miejsca w gabi­
necie. Tekę spraw wewnętrznych objąłby w takim 
razie dr. Plener, rolnictwa Chlumecky. Stanowisko 
Dunajewskiego, skutkiem popularnej ustawy o znie­
sieniu linij akcyzowych w Wiedniu, nie zmiernie 
się wzmocniło. Tenże minister przygotowywa pro­
jekt zniesienia loterji liczbowej, a zastąpienia jej 
klasyczną.

Wiedeń 24-go lutego. (Tel. pr. K. W.) — 
Równocześnie z wniesieniem do izby posłów pro­
jektu uregulowania galicyjskiego długu indemniza- 
cyjnego, przewódcy koła rozpoczęli rokowania o za­
ciągnięcie pożyczki krajowej. Wydały one rezultat 
pomyślny. Pożyczki dostarczy tutejszy Laender- 
bank w sumie 45 miljonów złr. z 80-letnim termi­
nem amortyzacyjnym. Z tej sumy 30 miljonów prze­
inaczą na uregulowanie indemnizacji i wycofanie 
X obiegu reszty listów, a 15 miljonów w części na 
konwersję dawniejszych długów krajowych, w czę­
ści na meljoracje ekonomiczne.

Wiedeń 24-go lutego. (Tel. pryw. Kur. W).— 
Staroczesi oświadczają wobec manifestu mlodocze- 
skiego, że ugoda niczem prawa historycznego i je­
dności korony czeskiej nie narusza. Posłowie mło- 
doczescy powinni argumenta swoje przedstawić sej­
mowi. Wezwanie do składania mandatów nie ma ża­
dnej podstawy, mniejszość nie może rozkazywać 
większości.

Wiedeń 24-go lutego. (Tel. pryw. K. W.)— 
Skutkiem zabiegów przybyłego tu namiestnika gali­
cyjskiego, hr. Badeniego, jest rzeczą prawdopodobną, 
iż rząd udzieli dalszej pożyczki bezprocentowej na 
zapobieżenie głodu w wysokości 21 miljona i zezwoli 
na uwolnienie od cla zboża, sprowadzanego z Ro- 
sji przez gminy, nawiedzone głodem.

Wiedeń 24-go lutego. (Tel. pr. K. War.) — 
Stronnictwo centrum katolickiego w radzie państwa 
oświadczyło rządowi, że tak długo głosować będzie 
przeciw wszelkim projektom rządowym, dopóki rząd 
nie zobowiąże się wnieść projektu wskrzeszenia szko­
ły wyznaniowej w Austrji. ąy takim razie katolicy 
przejdą w jesieni do opozycji, która składać się bę­
dzie wówczas z niemieckich narodowców (deutsch- 
nationale), antisemitów, demokratów, katolików 
i mlodoczechów. Większość rządowa składałaby się 
natomiast ze stronnictwa dotychczasowej „zjednoczo­
nej lewicy niemieckiej ”, z lewego centrum hr. Coro- 
niniego, ze staroczechów, polaków i Słoweńców.

Wiedeń 24-go lutego. (7el. pr. k. jyj __
Jeneralna intendentura armji zdecydowała się na 
powierzenie części dostaw dla armji rękodzielnikom 
galicyjskim. Na razie zażąda ona dostawy 25,000 
par obuwia i wykonania znacznej partji robót sio- 
dlarskich.

Berlin 24-go lutego. (Tel. Aj. p.)—Post utrzy­
muje, że przyczyną niekorzystnego dla polityki big- 
markowskiej rezultatu wyborów jest podrożenie cen 
chleba i mięsa, tudzież przeciążenie ludności poda­
tkami na cele wojskowe. Ks. Bismark przedstawił 

cesarzowi, że teraz potrzeba szukać porozumienia 
z katolikami.

Berlin 24-go lutego. (Tel. pryw. Kur. W.} — 
Aresztowani tu socjaliści holenderscy zostali w sobo­
tę wieczorem wyposzczeni na wolność. Ponieważ 
nie posiadali paszportów, musieli niezwłocznie opu­
ścić Berlin.

Parys 24-go lutego. (Tel. pr. Kur. Har.)— 
Sprawa ks. Orleańskiego roztrząsaną będzie raz jesz­
cze na radzie ministrów.

Parys 24-go lutego. (Tel. pr. Kur, W.) — 
Czterdziestu socjalistów udało się do Clairvaux, aby 
oczekiwać tam na księcia Orleańskiego, powrócili 
wszakże bez skutku.

Belgrad 24-go lutego. (Tel. pr. Kur. W.)— 
Zawiązano tu szkołę jazdy dla ćwiczeń wojskowych 
i propogandy wielkoserbskiej.

Konstantynopol 24-go lutego. (T. v. K. 
War.)—Sułtan przyjmował ministra czarnogórskiego 
Wukowicza.

Lizbona 24-go lutego. (Tel. pr. Kur. IF). — 
Król wydal szeroką amnestję polityczny

Wybory w Niemczech.
Posnań 24-go lutego. (Tel. pr. Kur. War.) —• 

W obwodzie Chodzież-Wieleń-Czarnków otrzymał 
ks. Gajowiecki ogółem 5855 gł., prezes rejenq'i Col­
mar (wolnokonserwatywny) 11,252 gł., adwokat Fla- 
tau (wołnomyślny) 3940. Wybrany zatem Colmar 
(b. landrat powiatu cbodzieskiego, na cześć którego 
nazwano Chodzież Colmarem, a następnie dyrektor 
policji poznańskiej; w r. 1887-ym miał ks. Gajowie­
cki 6335 gł., Colmar 13,424). — Rezultat głosowania 
w Bydgoszczy i w powiecie bydgoskim przedstawia 
się, jak następuje: dr. Roman Komierowski 4691 gł., 
tajny radca rejencyjny Hahn (konserw.) 6042 gł.; 
obywatel Hempel (wolnom.) 2548 gł., Bebel (socjal.) 
2092 gł. Ściślejszy zatem wybór pomiędzy Komie- 
rowskim a Hahnem. Rząd obawia się, aby socjaliści 
nie oddali przy ściślejszych wyborach głosów na dr. 
Komierowskiego: również, aby wolnomyślni nie co­
fnęli się lub nie rozpadli i nie głosowali w części za 
dr. K. (W r. 1887-ym otrzymał Komierowski 4896 
gł., przy drugiem głosowaniu 5349; Hahn 7674, przy 
drugiem głosowaniu 8828.)

Berlin 23-go lutego. (Tel. pr. K. W.)—W Sie­
gen nastąpi wybór ściślejszy pomiędzy Stoeckerem 
(gł. 6922) a wolnomyślnym Albertem Traegerem (gł. 
4464); rozstrzygną nacjonal-liberały, których kandy­
dat otrzymał 3657 głosów. W obwodzie Babimost- 
Międzyrzecz upadł Haza Radlić, a wybrany został, 
jak od lat wielu, niemiec, baron Unruh z Babimo­
ście 464 gł. większości. .■ W Wirtembergu demokra­
tyczna Volkspartei przychodzi do ściślejszego wybo­
ru w dziewięciu jeszcze okręgach, z tych ma widoki 
pewnego zwycięstwa w siedmiu. W alzackim okrę­
gu Molsheim zwyciężył rządowy baron Zorn v. Bu­
lach 21,034 gł., podczas gdy narodowiec Sieffermann 
(dotychczasowy poseł) otrzymał tylko 1605 głosów. 
Dalej wybrani w Alzacji: dr. Petri (także rządowy), 
Grad, Guerber, Lang, Dćlles (narodowi) i socjalista 
Hickel w Mtlhlhuzie. W ogóle wybrano tam dzie­
sięciu członków tak zwanej partji protestu, trzech 
ugodowych (North, Hoeffel i Zorn), jednego rządo- 
wca (dr. Petri w Strasburgu) i jednego socjalistę.

Berlin 23-go lutego, ('lei. pr. K W.)—Berli­
ner Tageblatt oblicza, że wolnomyślni stają w 62 
okręgach do wyborów ściślejszych, w tej liczbie do 
walki z kartelowcami w 46 okręgach, z socjalistami 
w 14. Wogóle dó ściślejszego wyboru stawi się: 20 
konserwatystów, 19 wol uokonserwatystów (Reicbs- 
partei), 61 nacjonal-liberałów, 16 członków centrum, 
62 wolnomyślnych, 47 socjalistów, 2 welfów, 4 pola­
ków, 1 liberal niezawisły, 1 alzatczyk, 9 demokra­
tów i 2 antisemitów.

Berlin 23-go lutego. (Tel. pr. K. W.) — 
Vossische Ztg. przypisuje krytyczny dla rządu wynik 
wyborów polityce gospodarczej ks. kanclerza. Kreuz- 
zeitung przypisuje klęskę kartelowców odepchnięciu 
Stoeckera (który upada w Siegen) i Hammersteina 

(który upadł już w Bielefeldzie). Nationalzeitumg 
wzywa rozpaczliwie do zjednoczenia się wszell/icb 
żywiołów porządku społecznego przeciw śoęiali.'Jłom. 
W Wrocławiu narodowo-liberalni postanowili popie­
rać przy wyborach ściślejszych wolnomyślne /o kan­
dydata, za co w drugim okręgu wrocławskinp wolno­
myślni zobowiązali się głosować na kons erwatystę 
Seydewitza; w takim razie w obu okręgacł/ wrocław­
skich socjaliści przepadną. Organ inspirowany 
Hamburger Nachrichtenpovtstye przecisy systemowi 
powszechnego głosowania, który statua na równi 
głos zamiatacza ulicznego z głosem kr^nclerza. Ger­
mania powiada: Wybory czwartkowe zapieczętowały 
upadek systemu bismarkowskiego w Niemczech.

Berlin 23-go lutego. (Tel. pwyw. Kur. TU.) — 
Freisinnige Ztg. oblicza, że wolnomyślni będą mieli 
w przyszłym parlamencie 65 do 70-ciu głosów czyli 
dwa razy tyle co dotąd. Twierdzi ona, że nie socja­
liści ale wolnomyślni są prawdziwymi tryumfatorami 
wyborów. Stronnictwo narodowo • liberalne znika 
nieomal z powierzchni. Organ Richtera wydaj e na­
stępujące hasło dla wyborów ściślejszych: „Tylko 
żadnej litości wobec rozbitków kartelu”. .

Berlin 23-go lutego. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Organa wolnomyślne z Vossische Ztng. na czele od­
pychają insynuację Haenela, aby przy wyborach ści­
ślejszych wolnomyślni głosowali na kandydatów na- 
cjonal-liberalnych tam, gdzie grozi niebezpieczeństwo 
ze strony socjalistów. Wolnomyślni stają do walki 
z socjalistami przy wyborach ściślejszych tylko w o- 
śmiu okręgach (Królewiec, Wrocław, Gotha, Rostok 
i Berlin), podczas gdy z kartelowcami w przeszło 
pięćdziesięciu. Sojusz przeto z nacjonal-liberalami 
nie przedstawiałby dla nich żadnego interesu, i ow’- 
szem klęskę. Kreuzzeitung oblicza już teraz wię­
kszość opozycyjną w przyszłym parlamencie na 210 
głosów.

JBerlin 23-go lutego." (Tel. pr. K. W.) — 
Główny przewódca nacojnal-Iiberałów, Benningseu— 
musi poddać się wyborowi ściślejszemu w Stade 
przeciw socjaliście; drugi główny przewódzca tego 
stronnictwa, Miquel, wybrany w Kaiserslautern 
wszystkiego 18-u głosami większości. W Marburgu 
wybrany antisemita Boeckel. Z przewódoów stron­
nictwa wolnomyślnego wybrany dotąd tylko Richter, 
inni, jak: Munckel, Bamberger, Virchow, Traeger i 
Baumbach, muszą poddać się wyborowi ściślejszemu.

Berlin 23-go lutego. (Tel. pr. K. Warez.) — 
Znanym jest dotąd rezultat wyborów w 343 okrę­
gach. Wybrano: 44 konserwatystów, 12 wolnokon- 
serwatystów, 14 narodowo-liberalnych, 83 członków 
centrum, 16 wolnomyślnych, 17 (?) socjalistów, 13 
polaków, 12 alzatczyków, trzech demokratów, je­
dnego duńczyka i jednego dzikiego. W 127 okrę­
gach wybory ściślejsze.

Berlin 24-go lutego. (Tel. pr. Kur. War.) — 
Ruble w gotówce gm SŚ88 (onegdaj 220.90) 
Ruble na dostawę (onegdąj 220.75)

GIEŁDA^
Warszawa, 24-go luteg®,

Waluty obce w średnim ruchu. Długi Berlin zbywano po 
45.50. Krótkim Berlinem obracano po 45.30, 45.32£, 
45.35, 45.37| i 45.40, przeważnie jednak po 45.35 i 
45.37-j, żądając 45.55. Inne niemieckie krótkoterminowe 
miasta bankowe oddawano po 45.15, 45.17|, 45.20 i 
45.25. Londyn krótki ofiarowano po 9.21, brano zaś po 
9.185. Paryż krótki nabywano po 36.75, przy chęci zby­
cia po 36.95. Wiedeń krótki kupowano po 78.25 i 78.15, 
przy zaofiarowaniu po 78.60.

W papierach obroty średnie, przy dążności bez zmian. 
Żądano za listy likwidacyjne duże 90 i 89.10 za małe, któ­
rych kupiono kilka tysięcy po 88.80. Pożyczki wschodnie 
notowano po 100.75 w zaofiarowaniu wszystkie trzy emi­
sje. Kupiono kilka pożyczek premj owych II ej em. po 
231.50 i 231.<;», oiaz kilkanaście listówprcmjowych szla­
checkich po 218.40 1 218.:>o. Nową pożyczkę 4°/0 chciano 
zbyć po 8G.o;>, a. kupiono kilkanaście tysięcy po 86, 86.05 
i 86.10, oraz drobnostkę w setkach po 86.20.

Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut, obcych 
względnie mocne. jy. q

Okowita. Wiadro 8.23 ♦, garniec rs. 2.68. Dowozy 
wystarczające, usposobienie słabe. Cena warsz. Tow. ocł 
1 sprz. epir. 10.87.
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CyrR 1=®. Etxisolx.
Dziś, w poniedziałek, dnia 24-go lutego, o godzi­

nie 8-ej wieczorem. „Fatma” wielka pantomina 
w 4-ch aktach. Słoń i 8 ogierów tresow. przez dyre­
ktora. Występ Mr Charlier, brzuchomówcy, M-lle 
Vidal, M-lle Elizy, M-lle Marie Dore oraz wszystkich 
artystów. 292r* -.’■•lumaiiuiiiwiiiuimw——Wgan łmwwmwi   it- «wssi
JO at- •Slsanir
po powrocie przyjmuje chorych na gardło, krtań, nos 
i uszy. Od 4—6 po południu. Leszno 33 (dom dra 
Neugebauera). 738IM* U .»<«.« KWrlCtf ' ■; I ■■Will—H—głł—W| II.WIB-——mi—FnwTntrF"1"—T

— Łekur: - dentysta A. Stokowski
wyjechał zagranicę. 726
w. ---   M ————MiaM3aPK»

— Dentysta ffiojja Gutzman wstawiazęby
sztuczne, leczy, plombuje. Przyjmuje codziennie od 
10—5-ej po poł. Zgoda nr 4, Szpitalna 3. 697

PAPiEB „UNION" I CYGARETKI 
przeciwko astmie. Skład główny w aptece 
JM. Jarnuszkiewicza, IXowy - Świat 
nr 3,5. 42r

Rada Zarządzająca
Towarzystwa 

drogi żelaznej 
Warszawsko-Wiedeńskiej

Zwołane na dzień 19 lutego (3 marca) 1890 roku 
posiedzenie nadzwyczajnego zgromadzenia ogólnego 
akcjonarjuszów odbyte być nie może z powodu, że 
według zamkniętego w dniu 9 (21) lutego r. o., o go­

dzinie 2 po południu składu akcyj ani liczba zgła­
szających się akcjonarjuszów, ani wysokość zdepo­
nowanego przez nich kapitału akcyjnego, (nie czynią 
zadość warunkom §§ 26 i 27 ustawy Towarzystwa, 

i podług którego do ważności uchwał wymaganą jest 
! obecność najmniej 40-tu akcjonarjuszów, posiadają­

cych łącznie przynajmniej połowę kapitału akcyj­
nego.

Skutkiem tego, w zastosowaniu się do powołanych 
§§ 26 i 27 i powołując się na swoje ogłoszenie z d.

; 13 (25) stycznia r. b., rada zarządzająca ma zaszczyt 
i przypomnieć pp. akcjonarjuszom, że powtórny ter- 
I min posiedzenia nadzwyczajnego zgromadzenia ogól- 
i nego, wyznaczony został na dzień 7(19) marca r. b., 
I o godz. 11 zrana w sali resursy Kupieckiej w War- 
! śzawie.

Zebrani w tym terminie akcjonarjusze, bez wzglę- 
( du na ich liczbę i ilość zdeponowanych akcyj, będą 
; władni, stosownie do § 27 ustawy, odbyć posiedze- 
; nie i wziąć pod uchwalę przedmiot zamieszczony na 

porządku dziennym niedoszłego do skutku zgroma­
dzenia ogólnego.

Akcjońarjusz, zamierzający uczestniczyć w tern 
zgromadzeniu z prawem głosu, winien, o ile tego do­
tąd nie dopełnił, złożyć najpóźniej dnia 24 lutego 
(8 marca) r. b., do godz. 2 po południu akcje wła­
ściwe lub pożytkowe w liczbie najmniej sztuk 40-tu 
w kasie głównej Towarzystwa w Warszawie lub też 
w jednyrą z niżej wymienionych domów bankier­
skich, a mianowicie:

W St.-Petersburgu, w fi]ji warszawskiego banku 
Handlowego, lub w domu bankierskim G. Sterky i 
Syn;

w Berlinie, w dyrekcji „Towarzystwa Dyskon­
towego”, lub w filji banku kredytowego Środko­
wych Niemiec;

w Wrocławiu, w kasie Zjednoczenia bankowego 
i szlaskiego;

w Frankfurcie nad Menem w domu bankierskim

M. A. de Rotszyld i Synowie i w domu bankier­
skim I. Weiller Synowie;

w Dreźnie, w banku drezdeńskim;
w Amsterdamie, w domu bankierskim: Lippmann, 

Rosenthal et Comp. i w domu bank. Weatendorp et 
Comp.;

w Brukselli, w domu bankierskim: Balser et Compi 
lub u pp. J. Mathieu i Synowie 38 rue Royale;

w Londynie, w domu bankierskim: N. M. Rot- 
schild and Sons;

w Krakowie, w banku Galicyjskim dla handlu i 
przemysłu;

w Paryżu, w towarzystwie „Credit Lyonnais”.
. Za tytuł do uczestniczenia na ogólnem zgromadze­

niu służą także, w myśl § 30 ustawy Towarzystwa, 
poświadczenia warszawskiej filji Banku Państwa na 
złożone tamże akcje, byle skład ich nastąpił w ter- 
minie do deponowania akcyj powyżej oznaczonym, 

j Akcje złożone być winny przy załączeniu specyfi- 
kacyj numerów, spisanej w dwóch jednobrzmiących 
egzemplarzach i podpisanej.

; Nr I specyfikacji po poświadczeniu przez kasęgłó- 
i wną lub dom bankierski, zwrócony będzie składają- 
| cemu akcje, jako dowód dokonania depozytu, Nr II 

pozostanie przy akcjach.
Zwrot depozytu nastąpi po odbytem zgromadzeniu 

jedynie za złożeniem specyfikacji numerem I ozna­
czonej, obejmującej pokwitowanie z przyjęcia depo­
zytu.

Odpowiednio do § 26 ustawy, akcjońarjusz może 
prawo uczestnictwa na zgromadzeniu ogólnem prze­
lać na innego akcjonariusza, udział w temże zebra­
niu biorącego, za udzieleniem prywatnego pełnomo* 
cnictwa.

Warszawa d. 9 (21) lutego 1890 r. 296r

KORESPONDENCJA PRYWATNA.

— Emancypacja raczy odebrać list poste-restant® 
od Abclarda. 759

DBWAJTIS,
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

Marji Rodziewiczówny, 
uwieńczona na konkursie „Kurjera Warszaw­
skiego,” wyszła z druku nakładem tegoż Ku- 
rjera i sprzedąjo się we wszystkich księgar­
niach.—Cena w Warszawie rs. i kop. 50, 
z przesyłką, na prowincję rs. 1 kop. 75.— 
Składy główne: w Administracji „Kurjera 
Warszawskiego,-’ Plao Teatralny A5 9, oraz 
w Biurze wydawnictw S. Lewentala Nowy- 

Świat Aó 41. 172r

Pierwsza w kraju Fabryka

duiłrze aa 
(Adres n 
•21 Warsa.)
Stempli Kauczukowych

i metnlowycb

2. SUCHOWIECKI
Warszawa. Wierzbowa 6 (Hotel An­
gielski). Pojcea różnego rodzaju Stemple, 
Monogramy, po cepach bardzo nizkich.
Kupujący 3 funty, dostaje '/< f. rabatu.

Skład Herbaty

w Warszawie, Królewska A* 49,
otrzymuje z Moskwy co tydzień świeżo tran­
sporty i poleca wyborowo gatunki herbat od 
rs. I.oó cło rs, 6 za funt.

CIBILS
Kkstrakt mięsny, jako najlepszy rosół 
lub przyprawa, do nabycia w sklepach 
kołonjałnych i aptecznych. 198

KSIĘGARNIA
GEBETHNERA i WOLFFA 

otrzymała na skład główny: 
J. 8p. Wierzbickiego

Zosia i Księga Pamiątek.
Cena 60 kop., z przesyłką 75 kop. 

tegoż autora

Powieść podolska.
Cena rs. 1, z przesyłką rs. 1.20. *

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 334r

Glazurę do kafli, 
w wyborowym gatunku, fabrykacji 
pana Leopolda Dietricha, sprzedaje po 

rubli 6.80 za pud
SKŁAD METALI 

Drzazdzyński i Sp., Warszawa, 
Orla 6. 177

Balsam Colorado,
który zdumie­
wającym czyn­
nikiem, tru­
dnym do uwie- 
izejiią, włosom 
siwym, wypło­
wiałym utrąca­
jącym barwę z 
jakichkolwiek- 
bądź przyczyn, 
wjednąnocjub 
w kilkanaście 
dni stosownie 
do przepisu u- 
życia, wraca na­
turalny kolor i 
rs. 3, z prze­

syłką rs. 4. — Magazyn Dobrzańskiego, 
Kraków skic-Przcdmieście J4 9. 191r

g KAS^I^FkATAR*! 
natychmiast ustępują po użyciu E 

gDragees contrę la touxg
i Płynu od kataru,

13 w Aptece Dworu J. C. K. Mości | 
w Warszawie 316R I 

| F. Bziechcinskiego, I 
3S Krakowskie-Przedmieście 59, B 
'wprost Resursy Obywatelskiej. tS 
H Maść na odmrożenie, słoik 30 k. tai

połysk życia. Cena Colorado

A-%
\a

'! W

^Wyprzedaż różnych mehli po 
S Kaliszu, oraz jest parę garni- 

turów gotowych nowych i u- 
83L żywanyćh, jako toż przyjmuje 

wszelkie roboty tapicerskie i stolarskie po 
cenach najprzystępniejszych

W. Pogodziński
dawniej „Kalisz” 109

Senatorska A? 22 róg Bielańskiej, w podwórzu.

Lombard Prywatny
przy rogu ulic Żelaznej i Pańskiej 45. 

zawiadamia, że w dniu 14 (26) lutego r. b. 
i dni następnych, odbywać się Jjędzie sprzedaj 
zastawów nie prolongowanych wo właściwym 
czasie. Wykaz numerów zastawionych rzeczy 
ogłoszony był w Ai 23 Gazety Policyjnej, 2JP

Ważne dla Magazynów, 
na Prowincję i Rossję.

Wyprzedaje się Kapelusze słomko­
we bez ubrania, w cenie niezmiernie 

nizkiej,
W MAGAZYNIE A. SUSKIEJ, 

ulica Wierzbowa, Hotel Angielski. 215

wydawane w Warszawie
przez

S. Dicksteina. W. Gosiewskiego, E. W. Natansonów.
Tom I rs. 2, tom Il-gi zeszyt 1-szy rs. 2.

Prenumeratę na zeszyt 2 gi tomu Ii-go, wynoszącą rs. 1 kop. 50, 
z przesyłką rs. 1 kop. 75, przyjmuje Księgarnia Gebethnera i Wolffa 

i Redakcją „Wszechświata**. 335r

Fabryka Wyrobów Stalowych ostrych 
Józefa FrzewosKiegOy 

Norrolipui A? 71, Magazyn Graniczna At 13.
Poleca noże stołowe, desserowc, kuchenne, tasaki, brzytwy, noże kieszon­

kowe, scyzoryki, nożyczki, nożyce krawieckie, rękawicznicze i podręczne do ro* 
bót damskich. Jak również przyjmuje wszelkie obstaląnki podług przedstawio­
nych modeli na noże do maszyn introligatorskich, stolarskich, dla fabryk tabacz- 
nychi t. p.—Wszystkie powyżej wymienione wyroby wykonywają się z prawdzi­
wej angielskiej stali, po cenach możliwie niskich.

Za dobroć wyrobu fabryka poręcza,
Przyjmuje do ontrzenia 1 reperacji. M7B



Nr $5 KL'RJEE WARSZAWSKI.—Dnia 24 lutego 1890 u 

Wysortowanych SUKIEN, KAPELUSZY i innych drobiazgów kobiecych. 
Wtorek, Środa, Czwartek, t. j. 25, 26 i 27 Lutego, 

w Magazynie M-me „ANNA,” Marszałkowska Nr 149.
n—TTiimMnTnwiuMHi j-irwiiiiji mm II III BMwanBMBnpog-iciJili I i«m uimiin wniMwm«^BWir<nn

HERBATY LĄDOWEJ 
świeżo otrzymane wyborowe gatunki poleca 

Najwyżej zatwierdzone Towarzystwo

w Warszawie Skład ulica Niecała nr. 4.
Pp. Handlującym oraz biorącym w większej ilości, odstępnie 

się znaczny rabat. 198R ii

■»

■&

222 Bardzo tanio 22!
Wyucza Szkolą Kroju Sukien, Okryć Bamskicli, oraz Strojw 
Aleksandry Pniewskiej, 

Włodzimierska X 14. 205
Otrzymawszy na bieżący i przyszły sezon najświeższe mody paryzkie, zastojowy wam 

takowe w kursie nauki. Wykładany system kroju jest czysto paryzki, łatwy w pojmowaniu, 
posiłkując się tylko centimetrem. Dla Pań z prowincji tanie i wygodnie pomieszczenie.— 
przyjmuję wszelkie roboty w zakres toalety damskiej wchodzące, po cenach przystępnych.

SlMu^a ri8mj,°S1 d’.a kobietZ- Kowalewskiej, 
swemem LtT kroJn.s^ najnowszym 
lanterii i w^zelk^”? str916w> krawatów, ga- 
lanteiji 1 Jtszelkie korzystne roboty. Wykład 
jnerw»xorsędnych specjalistek. Patents wy-

Duchhalterja dla samouków nauczyciela 
“b«chbalterji Gustawa Chwafa. W księgar­
niach i autora, Miodowa 12. 4507 ngielka z Londynu (franctrzki, niemiecki 

gruntownie). 3 Miodowa. Oncyna 2d. 4Sr5 
Do mechanika pierwszorzędnego zakładu 

dentystycznego, potrzebny jest zaraz uczeń. 
Oferty"piśmienne proszę składać w hurjerze 
Warazawskim ood lit X. ¥ 6376

Do pralni bielizny potrzebna panna zdolna 
i podręczne. Vt lelka 52, mieszk. 4. 5610

lako uczeń do handlu znąjdzie pomieszczę 
unie w pierwszorzędnym magazynie młodzie 
nieć przyjemnej powletZchoWńóśći, posiada 
■W języki, syn zacnych rodziców. Windo 
mość w składzie jnbilersko-zegarmistrzow 
tkim, Krakowskie-Przedmieśeie 7. 531r

puchhalterji wyucza gruntownie z upowa-
JiS!!11. wiadzy, b. wieloletni zastępca „Da- 
Brukii^ ault>r8 huchhalterji, Chmielewski,

MF „Les dernieres Cartouches,” “"fMi
Paryzka biała bibułka do papierosów, uznana przez Chem. Laborat Cesarskiego Warsz. 
Uniwers. za NAJLEPSZĄ. nadeszła i takową polecamy.—Wszelkie bibułki nie po- 
s!adające czytelnych stępił <Les dernićres Cartouches," są pomimo szumnych 
etykiet naklejanych na pudełkach, bezwarunkowo podrabiane.—Jeneralną Re­
prezentację, oraz wyłączną sprzedaż, powierzyliśmy Domowi Handlowemu

L Siiberlast w Warszawie, Graniczna 10.
 Braunstein Freres Paris. 174

Student uniwersytetu poszukuje lekcyj w ' ft ona francuzka, świeżo przybyłą, z szyciem, 
godzinach rannych. Przysposabia do szkół. I LZgoda 6, mieszk. 8. 5580*

browska.  
potrzebny na wieś, student, uniwersytetu 
ńino ™io<izieniec, który ukończył szkołę re- 
klacl, . , P,zy&°tówania 2-ćh chłopców do 2-ej 
-ub-pL SZ£“UTalnJcl1- Oferty listownie, pod 
adiesem F, W. Michałów, p. Błonie. 5617 
Pz^wTis^611^8 Je,t d° odstąpienia wjednem 
Trębacka 7, m T6'Ja'nyCh" Wiadon‘°1^ u!lca

w Stadzie Krasne
trzy mile od Stacji Ciechanów Drogi żelaznej Nadwiślańskiej, 

a) czystej krwi angielskiej:
1) Highlander, gniady (ojciec Lambtona, Ajaxa, Perkuna, Highlands, Baroneta etc.) 

od klaczy rs. 300 i na stajnię rs. 10.
2) Ziitzen, gniady, po Blue-Gown i St. Agnes, po West-Australian, (ojciec Blue- 

Maid, Vesty, Heresey, Gladyi, The-Brave etc.); od klaczy rs. 300 i na stajnię rs. 10.
3) Incendiary kasztanowaty, po King-Lud synie King-Toma, z klaczy Redlight po 

Rataplan, z klaczy Borealis po Newminster, z klaczy Blink-Bonny po Melbourne; od klaczy 
po rs. 300 i na stiijnię rs. 10.

4) Sofer, gniady, po Albert-Victor i Honeybourne po V. Melbourne. Od klaczy czy­
stej krwi po rs. 150 i na stajnię rs. 5; od klaczy półkrwi po rs. 45 i na stajnię rs. 8.

Stanowienie klaczy czystej krwi rozpocznie się 1 Marca.
b) pociągowe:

5) Hul, kary Sufolk, po Olbrzymie i Młodej Sufolce, od klaczy rs. 1A
C) Tęgi, gniady Sufolk, po Olbrzymie i Maćhet, od klaczy rs. 15.
7) Uskap, szpakowaty, normdndo-perszeron, po Quatrieme i Marai, od klaczy rs. 10. 
8j Emperór, szpakowaty, iiorjna.udo-perszeron, po Quatrieme i Jani, od klaczy rs. 10 

Na stajnię dopłaca się od każdej klaczy po rs. 2.
w f tadzte <tfsmolice

trzy mile od stacji Iwangród Drogi żelaznej Nadwiślańskiej;
F) Sotwaros, gniady, czystej krwi angielskiej, po Highlander i Melbourne, od kla- 

eży po rs. 50.
10) Norton, gniady, roadster, po Pretendencie i Princesse, od klaczy rs. 2ó
11) Fiśrsi, skaroghiady, roadster, po Ursynie i Maid, od klaczy rs. 25.

Na stajnię dópłacą się od każdej klaczy po rs. 8.

w Ursynowie pod Warszawą:
12) Harper, gniady, czystej krwi angielskiej, po Highlander i Cornaline od klaczy 

czystej krwi po rs.. 60; półkrwi po Is. 3).
13) Nemrod, bułany, normand, pó Quand-meme i Wielkiej, od klaczy po rs. 30.
14) Sygnał, ciemnogiiiady, normand, po Quatrieme i Aksamitnej, od klaczy rs. 15.

Na stajnię dopłaca się od każdej klaczy po rs. 3.
Bliższe wiadomości powziąć można w Biurze Przybocznem Ludwika hrabiego Krasiń­

skiego w Warszawie przy ulicy Krakowskie-Przedmieśeie jV 7.
Listy i telegramy adresować do Krasnego przez Przasnysz, do Osmolić przez Iwan­

gród, a do Ursynowa, przez Warszawę i do rzeczonego Biura. ' HI

Dony francuzki, niemki, angielki żądają u- 
Dmieszczeń. Krakowskie-Przedmieśeie 7. Dą- 

 . 5302

Wankfti wychowanie, 
ftdres: Pierwszorzędne biuro nauczycielskie 
HSłkorskiej, Niecała 12. Upoważnione przez 
gładzę na Cesarstwo i Królestwo. Iłekomen- 
®yje naucźycieli, nauczycielki, bony. 567r 
ft dres biura nauczycielskiego Załęski, Ma- 
Rz°wiecka 16, rekomenduje nauczycieli, nau- 
czycielki, bony. 13r Handlowiec mający praktyki lat 22. po 

szukuje posady kasjera, inkasenta, ekspe­
dytora, oprocz chlubnego świadectwa moźt 

zlozyc kaucję w gotówce, Oferty Kurjer 
,J. S. 44.’. 5062 J

EAU DE LYS DE LOHSE, 
zajmująca od 1st przeszło pięćdziesięciu wybitne miejsce 
w toalecie każdej damy, jako woda dla skóry najodpowiedniej­
sza i zaleca się w białym i różowym kolorze dla blondynek, 
oi’az żółtym dla brunetek. Prawdziwe jedynie u wynalazcy

GUSTAW LOHSE.
Berlin 46. Jaegerstrasse.

I ei umer Ladworny J. C. M. Cesarzowej Niemieckiej, 
Dostawca badworny J. Ces. Król. Wysok. Następczyni Tronu 

. Niem. i Prus.
Do nabycia w Warszawie: u pp.: Alexander & Marceli, 

Aleksander Lipink, W. B. Śniechowski i t. p. 17r

Warszawska Sala Licjtacjjna, 
Bracka Nr 4, 

ma honor zawiadomić, że we Wtorek 13 (25), Środę 
14 (26) i Czwartek 15 (27) Lutego 1890 roku, będą 
sprzedawane przez licytację różne przedmioty, po­
między któremi Pas Slucki dobrze zachowany. 
Przedmioty naznaczone na licytacje, można oglądać 
wcześniej *w magazynach sali.—Spis przedmiotów 
wystawiony w Sali.—Licytacja zaczyna się o godzi­
nie 12-ej a kończy o godzinie 5-ej po południu. 34or

Oferty w kantorze Kurjeiu dla „Labor.” 552r

Odzielam lekcyj harmouji niższej i wyższej, 
z patentem konserwatorjum. Ul. Topiel

16—4._________________________ 5495_____

Posady i prace.
Ajenci tylko zdolni za prowizją potrzebni. 
MWiadomość w Biuize ogłoszeń, Senator­
ska 26. 499r

Dozwolope przez St.-Petersburski Urząd Lekarski.

0^* Sensacyjny Wynalazek.
Wynalazca: J. C. Briining, Frankfurt n|M.
Golenie w sposób najwygodniejszy, bez użycia brzytwy, sposobem 

chemicznym, nacierając brodę papką z proszku w wodzie rozrobionego, powstałą 
przez 5—lu minut, stosownie do tęgości zarostu, poczem można zetrzeć czy­
stym nożem. Tym sposobem każdy nawet najniezrętzniejszy, może się sam 
ogolić bez skaleczenia się.

Manipulacja ta może być uskutecznianą nawet na kołyszącym się okręcie 
i w wagonie kolei żelaznej.

Preparat ten badany był przez pierwsze powagi naukowe, a nawet ciągłe 
codzienne używanie takowego, nie pociąga za sobą żadnych szkodli­
wych skutków dla skóry lub zdrowia? Proszek perfumowany jest różanym 
i miętowym olejkiem, który to ostatni działa na skórę ochładzająco i od­
świeżająco, co jest szczególnie przyjemnem w krajach gorących. 336R 
CENA' za pudełko rs. 1, za Pendzel kop. 50, Brzytew (ostrze z trzonkiem) k. 75. 

Nabywać można we wszystkich znaczniejszych perfumerjach i aptekach.

- "-i --J .■yian.iMm. ny,ałlTO smWM



 KURJER WARSZAWSKI.-—Dnia 24 lutego 1800 r.Nr 65

I csniczy kawaler z dużych lasów, z dobremi 
L świadectwami, poszukuje posady w Króle­
stwie, Cesarstwie. Oferty uprasza nadsyłać do 
kantoru Kurjera Warszawskiego „Leśniko­
wi M.” 4308

Kf łody człowiek lat 22, z 4-klasoweiu wy­
li; kształceniem, poszukuje jakiegokolwiek za­

jęcia. Za wyrobienie dyskretne umówione ho- 
tioraijum. Oferty w Kurjerze Warsz. pod 
„Praca.” 5; 84 
f &ob& posiadająca język francuski, muzykę, 
“ poszukuje miejfcń do dzieci lub towarzy­
stwa na pfyychodąfc. Pańska Aś 19, mieszka­
nia 2L_______________ _ ______ af.93
f oszukuje się posady magazyniera lub coś 
’ podobnego za skromne wynagrodzenie. Wia­
domość: ul. Czysta A'i 6 u stróża. Rekomenda­
cje pewne.   _______546r 

Fsnrea służąca, niemka, znająca dokładnie 
krawieeczyznę, potrzebna na wieś za grani­
cę. Marszałkowsła 123, m. 5. 5227

potrzebna jęst do domu prywatnego zdolna 
I upinaćzka, ąównieź uzdolniona szwaczka do I 
bielizny. Aie> Jerozolimskie Al 64, nr. 3. 5449 i — ---- r------- . . • ... _ .
fjołrzahne maszynistki do bielizny. Bugaj I 
I AJ 15, Kulesza.  5133

Pisarz tartaczny z długoletnią praktyką I
(chrzpScjanin), potrzebny jest zaraz. Refie- I 

ktanci ćpający bardzo dobro rekomendacje z'o- I 
żyć mogą swoje oferty z kopjami świadectw , 
w kantorze niniejszego pisma pod adresem ’ 
„Pisarz tąrtapzny.^  5482 ,
Potrzebni czynni ajenci. Biuro próśb, Dłu- i 

gaM’42.__________________ 5578  i 
potrzebna jest prasowaczka na wyjazd do 
I Białegostoku. Wiadomość: Elektoralna X 23, I 
mieszk. 11, w godzinach od 8 do 11-ej zrana, 
wieczorem od 7-ej. . 606
Ranny potrzebne sa zdatne do staników spó- 
I dnie i do nauki. Długa 35. 5602
Potrzebna osoba do gospodarstwa wiejskie- 

go z rekomendacją. Oboźna 8, m. 10. 5597

Potrzebne maszynistka, podręczne do tryko­
tów. Senatorska 29, m. 10._______ 5613

Potrzebne maszynistki do bielizny. Browar­
na 22, mieszk. 8.  5614

Potrzebna jest zaraz kasierka z kaucją.
Bliższa wiadomość w handlu F. Sienkiewi- i 

cza, Graniczna J6 11.  5621
Panna lompletnie zdolna do strojów potrze­

bna zarfiz do magazynu A. Bogusławskiego, 
ulica Żabia -V 4. 5542
ftsądca domu energiczny, prawnik, posiada- 
njący chlubne świadectwa i rekomendacje, z 
kaucja rs. 1,000, poszukuje zarządu dużego do­
mu. Oferty składać w kantorze Kurjera pod 
7,1000*.  4944

tżjydąj§ do roboty krawaty kretonowe i je- i 
BSdwabne tym, które specjalnie się zajmują 
dobrą robotą. J. Gutgiser, Nalewki X 27. 5463 i

Kupno i sprzedaż.

Adres warszawskiej sali licytacyjnej. Bracka
4. Posiada magazyn, w którym codziennie 

przyjmują się w komis rzeczy i odbywa się 
sprzedaż takowych z wolnej ręki, a mianowi­
cie: obrazów, antyków, przedmiotów ze złota i 
srebra i bronzu, mebli, różnych sukien i okryć, 
dywanów, porcelany i t. p. przedmiotów. Sala 
otwarta od godziny 10 zrana do 7-mej wieczo­
rem.______________________ 30~r_____
Chodniki pokojowe i schodowe najtaniej w 

fabrycznym składzie dywanów Kiltynowi- 
cza, Mazowiecka 16. 459r

Dwie dorożki, dwa wozy, pięć koni, pięć cho- 
mont i dwie pary sanek, to wszystko jest 
do sprzedania przy ulicy Dzielnej .V 32, od 

godz. 1do 3-ej. ________ 5605
Do sprzedania doskonałe skrzypce zagrani- 

czneę_ Orla X 8, mieszk. 11. 549r

DO sprzedania suknia z wełny francuskiej 
mało używana i staniczki jedwabne. Kró­
lewska 51. m. 9. 5.-45 

rgoistka’ nowego' fasonu, petersburskiej 
„,t roboty, tanio z powodu wyjazdu do sprze­
dania. Obejrzeć można: ulica Piękna At 8, za­
pytać Iwana. 5524  
t orlepian półsiodmej oktawy krótki rs. 120. 
’ Aleksandria 18, mieszk. 6. Tamże reparacje, 
strojenia fortepianów, pianin. 5579

fortepian rs. 60 i skrzypce. Chłodna A» 60, 
mieszk. 15. 5598

F abryki własnej sukna i korty poleca A Ru-
l dowski, Marszałkowska 151. 471r

FortepiaZl Małeckiego krótki, systemu ame­
rykańskiego, do sprzedania niżej kosztu. 
-Nowy-&wiat Aś 9, Gruszczyński- 5347 

r^^fepian bardzo dobry rs. 200. Elektoralna 
£10k m. 20.____________________ 5 02_____
f ?fteplany do sprzedania Marschala, Prom-
* hergera, Seidlera. Hoża 6, mieszk. 4. 5377 -
F ortepian Kralla-Seidlera bardzo dobry do
I sprzedania. Złota 89. mieszk. 40. 5205

 

Garnitur, szafy, łóżka, biurko, toaleta, stół, 
krzesła, szeslong. Zielna 24.  5200

Herbata J. Z. Katyńskiego, smaczna, aro­
matyczna. Handlującym rabat. Warszawa

Jerozolimska 84, Kalisz: Maijańsk.i dom Ro- 
zena.  5059
Vasa żelazna oraz różne meble, ceny niskie, 
r Marszałkowska 129, m. 19. 5386

Koronki podolskie i russkie, fanszouy, za- 
rzutki. Mazowiecka X 10, lewą oficyna, par­
ter. ........................5528 

Kasy ogniotrwałe 25ę/o tańsze od innych ęęn- 
ników. M ar szalko wska'125, Sikorski. 3183

oiu, lustra 1 p. . ..
umywalnie. Cena przy-

Mefole tanio, garnitur czarny, orzechowy 
szafy, łóżka, biurko, kredens, krzesła, oto­
mana, różne meble. Mokotowska 59, przy Placu 

św. Aleksandra, stróż wskaże.3709

Kasy ogniotrwałe, najtańsze i najlepsze, u 
R. Bołitego, Nowy-Świat 34. 570r
eble za bezcen! Garnitur czarny, orzecho- 

lilwy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre­
dens! stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslongi, fi­
ranki. Ulica Marszałkowska Aa 108 i od ulicy 
Chmielnej X 37, m. 30. ____________ 5562

Meble za bezcen, garnitur czarny, orzecho­
wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre­
dens, stół, krzesła, łóżka, biurko, otomana, bi- 

bljoteka, szafki lustrzane. Złota 3, róg Zgody, 
idąc od Marszałkowskiej trzecia brama, pier­
wsze piętro w bramie. 4377

Bpaszyna do szycia Wilsona jest do sprze-
Itl dania bardzo tanio. Pańska Aś 19, mieszka­
nia 21. 5592

Webie mało używane do sali i inne oraz dwa
i figusy do sprzedania. Żórawia 9, m. 23, od 

11 do 5-ej. 5513

Otomana rs. 20, szeslong 14, kanapka, dwa 
krzesła mahoniowe 21. Wspólna 20, tapi­
cer. 5628

[U eble, garnitury, otomany, szeslongi, sofy, 
Ił; szafy, toalety, biurka, łóżka i inne po nie- 
piaktykowanie niskich cenach. Krakowskie- 
Przedm. 10, m. 6, obok Kopernika. 5577

Meble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
garnitury, otomany, szeslongi, szafy, kre­
densy i inne za bezcen. Świętokrzyska 16, 

mieszk. 13, w bramie na dole. 5591

Meble gustowne, salonowe, buduarowe i fan­
tazyjne, sypialnia i jadalnia dębowa, w 
kompletnem urządzeniu, lustra i pojedyncze 

sztuki meblowe, oraz umywalnie. Cena przy­
stępna. Plac Zielony As 18, nad cukiernią p. 
Sztengla, 1-sze piętro, mieszk. 2. 431r

At eble z powodu wyjazdu sprzedaje się. Pię- 
Iłt kna 44, m. 6. 5620

Otomana tanio do sprzedania. Jerozolimska 
31, m. 1, dom Mierzwińskiego. 5616

Pianino zagraniczne, struny krzyżowe, do 
sprzedania i firanki. HortensjaJ, m. 18. 5554

Pianino czarne tanio do sprzedania. Chmiel­
na 38, m. 7. , 5594

Pianina nowe do sprzedania systemu ame­
rykańskiego. Nowy-Świat M 66, Janiszew­
ski___________________________5125

Pianina nowe i używane zagraniczne, sprze­
daż, wynajęcie, fischarmonja Estej do sprze- 
dania. Nowy-Świat 1, Hinz.___________ 4719

Piramidka z kości słoniowej ale w dobrym 
stanie, potrzebna jest. Dokładne adresy ma­

jących do zbycia składać w kantorze Kuriera 
Warsz. pod „Piramidka.*____________5483
Cery, masło, borówki litewskie. Warecka 9, 
v mieszk. 44, do 1-ej.___________ 5599
Cery świeże w doskonałym gatunku (produkt 
vlitewski), „Baksztejn i Tylzit”, otrzymali­
śmy pierwszy transport do sprzedaży na pudy 
po rs. 10, na całe cegiełki i krążki po 30 kop. 
funt, oraz wyborowych prawdziwych litew­
skich na pudy od rs. 7.70 do rs. 8.20, na całe 
główki po 22 kop. funt. E. Wojewódzki et 
Comp., Marszałkowska 116 (w podwórzu). 476r

Interesa łimidl. i mająt. 
apteki kupna poszukuję z obrotem rocznym 
m3,000 do 4,000 rs. Adres: Nowakowski w 
Mierzwinie, poczta Jędrzejów. ______ 5481
nawarję wydzierżawię za kaucją bez różni- 
Dcy wyznań, warunki korzystne. Wiadomość: 
Kapitulna 5, m. 9,_____ _________ 5595

Dom odrębny, budowany pod fabrykę, do wy­
najęcia. Wiadomość: ulica Przemysłowa X 
31, u gospodarza, do 10-ej zrana i od 3-ei po 

południu do 10-ej wieczorem.________ 40<4

Do sprzedania sklep galanteryjno-rękawi- 
czniczy, egzystujący od lat kilkunastu. Ul.

Świętokrzyska 6, m. 4. 5604

Dobry interes. Zaraz do sprzedania nieru­
chomość w Nowym Dworze, położona w 
miejscu uroczem, powietrze świeże, składa­

jąca się 2-ch obszernych placów, ogrodu wa­
rzywnego i kwiatowego. Budynki nowe, do­
chód 600 rs., za rs. 4,000. Wymaga się po­
łowę zaraz, reszta może pozostać na hypote- 
ce. Oferty przyjmuje Biuro ogłoszeń, Sena­
torska 26, pod „Interes", lub wiadomość na 
miejscu u obrońcy Sawickiego. 519r

Oklep sponywczo-dystrybucyjny do sprzeda- 
Onia z powodu zmiany interesu. Ul. Leszno 
Ai 55. 5460

Oklep dystrybucyjno-galanteryjny do sprze- 
Odania. Wiadomość: Marszałkowska X 94.5328

Oklep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda- 
Onia. Freta Szeroka Aś 14.  5397
f klep kolonjalny ze sprzedażą piwa,’ do 
V sprzedania. Świętokrzyska A» 15. Wiado- 
mość na miejscu. 5271

Ważne dla pp. piekarzy i przemysłowców.
Młyn walcowy, stacja Pilawa, przyjmuje 

obstalunki na mąkę wyborową, tak pszenną, 
jakoteż i żytnią, transport wagon tygodniowo. 
Wiadomość: Podwal Aś 13, m. 12. 5381  W Pruszkowie przy stacji do sprzedania 

lub wydzierżawienia fabryka z motorem 
parowym siły 25. Budynki fabryczne i place 
obszerne linją kolei połączone. Domy większe 
lub mniejsze i place pod budowle do sprzeda­
nia. Letnie mieszkania większe, mniejsze do 
wynajęcia. Wiadomość: „Rothstein”, Prusz­
ków. 403r

Oklep kolonjalny z dystrybucją do sprzeda- 
vhia, miejsce pryncypalne i ruchliwe, komor­
ne zupełnie tanie, do kupna potrzeba rs. 1,200. 
Wiadomość w kiosku róg Alei Jerozolimskiej 
i Marszałkowskiej. 5350

Dom w środku miasta, szacunek około 70,000
rs., do zamiany na mniejszy łub do sprzeda­

nia. Pożyczka w ’/3 części. Spłata według u- 
mowy. Życzący porozumieć się zostawi adres; 
kiosk Zielony Plac. 4292

Do sprzedania sklep z towarem najkorzyst­
niejszym, w najlepszym punkcie w Warsza­
wie, na dobrych warunkach. Kurjer Warsz. 

„Najkorzystniejszy”. 5607 
tu agle do sprzedania w dobrym stanie. No- 
Ili wy-Świat Ab 36. 5601

Plac 'do sprzedania 2,660 łokci po bardzo 
przystępnej cenie w Nowem Brudnie. Wia­
domość w Mokotowie, zaraz za rogatką, w 

budce z pieczywem. 5~03  
Fralnia (sklep) w najlepszym punkcie, z wy­

robioną klij entelą, między hotelami, do od­
stąpienia za 150 rs. Długa 38. ' 5611

Handel kolonjalny do odstąpienia za rs. 500. 
Bracka 5, sklep pieczywa. 4954

Rubli 1,000 do 10,000 do wypożyczenia na 
domy w Warszawie. Wiadomość: Krucza 
23, mieszk. 9, od 3 do 5-ej. 5457 

ę klep dystrybucyjno-spożywozy z mieszka- 
0 niem do odstąpienia. Zielna Aś 16. 5568 
oklep z drobiazgami, dystrybucją i naftą, do- 
Obrze idący, do sprzedania. Wiadomość w 
kiósku przy Koperniku.__ 5027  
Skład węgla do odstąpienia na dogodnych 

warunkach. Ulica Bednarska A? 9, w po­
dwórzu. 5.82

doniesienia osobiste.

Kawaler lat 34, blondyn, przyzwoitej po­
wierzchowności, słusznego wzrostu, posia­
dający stałego utrzymania do 5,000 rs. na po­

sadzie stałej, zamieszkały na prowincji, poszu­
kuje towarzyszki życia przystojnej, inteligen­
tnej i wykształconej, łagodnego charakteru, ze 
skromnemi wymaganiami, przeważnie szatyn­
ki lub brunetki, wzrostu dobrego, z posagiem 
15,000 rs., w razie rzeczywistych przymiotów 
może być i bez posagu. Dokładne i wyczerpu­
jące oferty, jeżeli można z fotografiami, pod 
adresem „Prowincja A. M. 34" w Warszawie 
poste-restante. Dyskrecja zapewnia się. O zło­
żeniu oferty zawiadomić w Kuijerze. 29904 
Kawaler lat 30, protestant, właściciel ziem­

ski, z uniwersyteckiem wykształceniem, ła­
godnego charakteru, majętny i przystojny, 
pragnąłby za pomocą niezwykłej tej drogi po­
znać i poślubić panienkę młodą, zacnej rodzi­
ny, protestantkę^ starannie wychowaną, uro­
dziwą, łagodną i praktyczną. Łaskawe oferty 
proszę składać w kantorze Kurjera pod go­
dłem „Endymyon 178", z zawiadomieniem o 
tem w doniesieniach Kurjera. Zupełna dys- 
krecj ajuroczyście się zapewnia. 139

Kawaler lat 25, katolik, wzrostu więcej niż 
średniego, szatyn, charakteru łagodnego lecz 
stałego, mający przyzwoite utrzymanie, pra­

gnie zawiązać korespondencję w celach matry- 
monjalnych z osobą młodą, sympatyczną, zgo­
dnego usposobienia, mającą posagu około 6,000 
rs. Kapitał ten użytym być ma na rozwinięcie 
interesu ajenturowego w Rosji. Szanowne re- 
flektantki raczą oferty swoje z fotografiami 
lub bez takowych nadsyłać pod „New. Pet." 
Dyskrecję zapewniam. 3339

Lokale.
A Wróblewski i S-ka, kantor przewozowy, 

„Trębacka 11, Filja Nowy-Świat 7,-Zała^ 
twia przeprowadzki, opakowania, przewóz 

mebli.___________ _______________14r_____
Do wynajęcia duży pokój z usługą. Mio- 

dowa 3, m. 4, 1-szę piętro. 5430

Do wynąjęcia 2 pokoje każdego czasu, z u- 
slugą i życiem, z osobnem wąiścierń, na do­
le. Podwale 19. 5624

Jeden lub dwa pokoje duże i jasne, zaraz do 
odnajęcia. Smolna 25, ni. 16.____ 5526

Od i-go marca pokój umeblowany do wyna­
jęcia. Krakowskie-Przedmieście 5, m. 25, 
pałac hr. Krasińskich. 5476 y.. 

noszukuje się sklepu z oknem wystawowem 
ri mieszkaniem, przy ulicy Marszałkowskiej 
lub na Nowym-Świecie, zaraz lub od 1 kwie­
tnia. Oferty proszę składać w biurze ogłoszeń, 
Senatorska 26, pod imieniem „Teodozja." 543r

Potrzebne od 1 kwietnia r.b.3 pokoje, przed­
pokój i kuchnia, z ogródkiem. Wiadomość: 
Krakowskie-Przedmieście Ai> 1. Przedsiębior­

stwo pogrzebowe Zd. Fijałkowskiego. 550r

nokój dla kobiety lub pomieszczenie zaraz do 
rwynajęcia. Hortensja 7—18. 5555

przy osobie starszej z dobrego towarzystwa, 
F pomieszczenie i opieka, dla jednej lub dwóch 
panienek. Oferty w Kurjerze jit. O. S. 5454

pokój wspólny, dla osoby płci żeńskiej, z 
I życiem lub bez. Ulica Chmielna A110, mie­
szkania 8. 5610 ■
Okłady piętrowe z windą, wozownie, stajnia, 
Uduży sklep z kantorem i 2-ma pokojami, 
obecnie zajmowane przez biuro techniczne do 
wynajęcia. Miodowa 15, w biurze właściciela 
domu. 518r 
ektep
Oświat

do wynajęcia każdego czasu. Nowy-
Ai 12. 5258

Wiadomość dla pp. wojskowych i cywil­
nych. Jest do wynajęcia willa Witkow­
skiego od 1 kwietnia z ogródkiem, stajnią, wo­

zownią i wszelkiemi wygodami; — tamże są 
kasztany do sprzedania. Wiadomość w Moko- 
towie u rządcy Kielmana Ak 13.5263

phcę kupić ładną wystawkę uliczną, pół łok-
Lcia głęboką. Świętokrzyzka 39, m. 1. 5609 

5600.

A \ Lekcje kroju systemem prawdziwym 
ft/francuzkim, nowo ulepszonym, kurs rs. 8.; 
lekcje strojów kurs rs. 10. Świętokrzyzka 39, 
róg Marszałkowskiej, (gdzie apteka). 5608 

Wózki, welocypedy, koniki dla dzieci, oraz 
kosze, koszyczki, żardinierki, stoliki do ro­
bót v ielki wybór. Królewska, róg Krakow- 

skiego-Przedmieścia. 5076
liiyżymaczki specjalnie reparuję najtaniej 
Wz gwarancją roczną, Fabryka galanterjJ 
metalicznej Emanuela Gołaszewskiego. Chło 
dna Ai 21.  _______  4724

Do Berlina, Paryża, Londynu, bezzwłocznie 
udający się agent, przyjmuje wszelkie ko- 
Isa handlowe i prywatne. Porozumieć się 

można tylko dnia 25 i 26 b. m. Elektoralna 35, 
 569r

Tornister czarny, szkolny, wraz z książkami 
pozostawiono w dorożce. Znalazca raczy 
odnieść za nagrodą, ulica Hortensja A- 5, mie­

szkania 8. 5618

nr rs- na opłacenie wpisu kto pożyczy bie 
JŁUdneuiu, lecz sumiennemu studentowi 
Oferty w kantorze dla „Studenta T. M." 553i

peraty, chodniki, obrusy, patarafki, płótna 
Uguroowe po cenach fabrycznych. Królewska, 
róg Krakowskiego-Przedmieścia. 5075

r trojenie, fortepianów 75 kop., nadto reperuje 
Vpianina gruntownie b. stroiciel Frytschego. 
Wilcza 18._Dystrybucja. _______5600 ■
rprzedaż płótna, barchanu, perkali, bielizny 
edamskiej. Hoża 14.—Br. Jabłkowscy. 5265

Doniesienia rozmaite,

A—Tanio, elegancko robię, przerabiam su­
knie, okrycia, uczę kroju najnowszą fran- 
cuzką metodą. Nowy-Świat 48, mieszkania 9. 

W anda.________________________5474_____
Akuszerka S. P. z dyplomem warszawskiego 

uniwersytetu, zaopatrzona w utensylja, za­
bezpieczające zdrowie położnic, potrzebują­
cych zupełnej dyskrecji, udziela porady w za­
kresie swej specjalności. Przyjmuje panie na 
słabość. Chmielna 33, mieszk. 17. 5596

Edward Coqui, Wierzbowa A! 6, poleca no­
wy transport chińskich i japońskich towa­
rów, oraz stale nadchodzącą świeżą chińską 

herbatę, w oryginalnem opakowaniu,, od 2—8 
rubli za funt. 2663

Na cmentarzu Powązkowskim, w punkcie 
środkowym jeet miejsce do odstąpienia.

Wiad,: ul. Zielna Al 25, stróż wskaże. 5105

Oferta do anonsu lit. N. N. z nad Horynia 
złożona poste-restante. 5603

pracownia sukien i okryć damskich przyj- 
I muje obstalunki po cenie możliwie nizkiej. 
Wykończenie eleganckie. Wspólna 26. 4609
przegląd Pedagogiczny udziela wyjaśnień 
1 we wszelkich wątpliwych wypadkach z prak­
tyki wychowawczej domowej i szkolnej. Adres: 
Wars.. Żórawia 15. 5551

misa 
można 
w kantorze p. Wendorf od 9 do 3-ej. 
r la „Danieli” list na poczcie.
D 5615

Dla „Arseny" list do odebrania poste-restan- 
te.____________________________5622

Eufrozynie wysłałem.—F. S.
5612

drukarni Kurjera War^st/wsUego.—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 9). , . JI,03B0.ieH0 II,eH3ypoio Bapniana 12 (24) 4>eBpajia 1890 r.
Redaktor Franciszek Olezeweki.-Wydawcy. Wacław SaymanMnld i Antoni Pietkiewicz (Adam Phig).


